| Nr 87 Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 16 kwietnia 1938 r. Cena 10 gr. Rok XXII. 
NN NN e mme mae 


DZIENNIK NARODOWY 


Na nadchodzące świeta 


Browar Parowy Fr. BRAULINSKIEGO 


== poleca piwa, iemoniady i wody gazowe 
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anarchji. Mówca jest zdania, że wiwa p. dr. Wojciechowski poważną 
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A przed arbca kultury wniósł wartości o-|ni byli również ludowcy. 

okresie tromne i wiecznie trwałe, Poseł Wojciechowski wypowie- 
rcieczk! „„Ęrancuzi nie lubią, aby naduży-| dział się zdecydowanie za demokr 
ż odpo” Na ich uczucia patrjotycznego. 
Ź ieczęsto też politycy francuscy po 
alają sobie na apelowanie do 


maż tYCH największych uczuć narodo- á 
wych. Francuzi umieją ocenić pięk- Z NIESPODZ. 
f zą 


os teo obie try zaa ją woła czy wiać ać al flame sławę ję 
K n r OE ym zaczęły wiać nad WSIĄ pierającego plan gospodarczy spole- 
a ce wspólną płaszczyznę działania”. ofenzywne, porywiste wiatry. czeństwa. 

Trudno odmówić słuszności 
twierdzeniom "p. Mikołajczyka. 
Chłopi myślą trzeźwo i realnie, a 
„zdrowy chłopski rozum“ powięk- 
szył skarbnicę naszych przysłów na 
rodowych. Dlatego właśnie, że my- 
ślą trzeźwo, wierzą chłopi głęboko, 
iż obok materjalizmu istnieje na 
świecie idealizm, że w człowieku 
obok ciała jest dusza i że jakże czę- 
sto wartości duchowe górują w ży- 
ciu zwycięsko nad elementami ma- 


maag W tz | tO Jalnami. 


s Wiedząc o tem i będąc chrześci- 
Iransporty wojsk sowieckich 


janami, chłopi polscy walczą ofiar- 
na Daleki Wschód 
aprawy“. I dodaje: 


nie o wartości idealne, o prawa o- 
bywatelskie i polityczne. Chłopi 

racja kae estwo ae eeii do Wise SZANGHAJ. Tutejsze biura po-|towych przez Syberję. 

irter idę O. Z. N. wybrano na podsta: ' dróży otrzymały zawiadomienie z| Wedle opinji kół dobrze poinfor 
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„0 mowy politycznej i nie gardz: 
Patosem na trybunie politycznej, 
prame Jednak Adi na apelo- WIECONKA 
Panie do uczuć narodu w imię bez- 
"eczeństwa Francji, na uderzenia MARCEP. 
wielki dzwon na trwogę pozwala 


o dko i tylko ludziom  wybra- $ i o i i K ’ ŚWIĘCONE 
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NIE Premjer Daladier uderzył w ten 
, on na trwogę. Narazie odniósł 


te wycięstwo, czy odniesie je i na dal 

curie" fia metę? je (n.) | EACE ZYCZE TOTO PCA ZGOD 

DAJA x 

WAIE STOSUJCIE PARTYJNEGO 

LUCZA dla zgłębienia tajemnicy 

Rady O. Z. N. — pisze „Gazeta 
olska“ p adresem tych, którzy 

m Rominację tej Rady ocenili jako 


MARSZAŁKOWSKA 113. 


wojsk sowieckich na Daleki Wschód 
naskutek pogłębiającego się pogor- 
konsulatu sowieckiego, że zostało mowanych, zarządzenie to stoi w szenia stosunków pomiędzy ZSRR. 
wstrzymane udzielanie wiz tranzy-|związku z nowemi transportami a Japonją. 


wiedzą, że te właśnie zdobycze o- 
tworzą im wszystkie drogi do kul- 
yterjów niepartyjnych, lecz 
Wobistych. 


tury gospodarczej i duchowej, a 
więc także do dobrobytu. Przyznać 
wier Istotnie, już publikując liste no- 
wy 40 Minatów, „Gazeta“ podkreśliła, że 


należy, że niektórzy działacze obo- 
= = B 
non km asgi peade +t CZESKI bombowiec zakupiony w Sowietach 


zu rządowego zdają sobie jasmo 
sprawę z właściwych nastrojów i 
przekonań wsi. 


Tak np. poseł Eckert, jeden z 
groszy | ększość z nich — to ludzie, któ- bitai p. P h czł Rysh kl ke 

(Y są opinji bądź to nieznani, bądź || d + R CD wybitniejszych człom u par 
:NNIK JR tacy, których nazwiska to prze- 4diowa przymusowe w Umumy lamentarnego Ozonu, nie zawahał 
dosta- *wszystkiem mówią, że łaczy je BUKARESZT. Dziennik „Tim- Czechosłowacji i z powodu defektu du sowieckiego samolot, który od- się powiedzieć publicznie we Lwo- 
ką po” on A YE REWON pul“ donosi o przymusowem lądowa |w motorze zmuszony był do lądo- bywał pierwszą podróż do swej ba-|Wi9 „że „na wieś trzeba iść z 
nieisę” lówna wiadoma. Nie też Pikara niu w północnej części Siedmiogro- | wania. lzy w Czechosłowacji. czemś", a mprzedewszystkiem z re- 


formą ondynacji wyborczej. Ten 
poseł zrozumiał, że mależy opuścić 
„teren brzucha” i przejść na płasz- 
czyznę wartości idealnych. 

Z czasem przekomają się o tem in 
ni działacze, sternicy i szefowie. 
Chodzi o to, aby to „z czasem“ nie 
przyszło zapóźno i aby do tego cza- 
su nie wyrządzono wsi, narodówi i 
państwu krzywdy niepowetowanej. 
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| ona staje się kluczem, którym| du koło miasteczka Baia Mare) W związku z powyższą wiadomo-| Wiadomość ta jest urzędowem po 
połeczeństwo ra się WANIE zost ezo samolotu czeskie- | ścią oficjalna czeska agencja tele- twierdzeniem ze strony czeskiej 
Jemnice , dlaczego so Fir właśnie | go, na którego pokładzie znajdował | graficzna ogłosiła komunikat, | współpracy Republiki czechosłowacć 
oz anowany zosta eko czo: się jeden oficer i dwie osoby zało- | stwierdzający, że chodzi tu o zaku. kiej z Sowietami na polu lotnictwa 

zi. Samolot leciał z Kijowa do piony przez Czechosłowację od rzą | wojskowego, 


V. Papen | Powstańcy u brzegów morza 


tzed komisją śledczą X z 
„Gestapo“ . Posuwajag się ku Barcelonie 


BERLIN. Z miarodajnej strony| SALAMANKA. Oddziały gen. A- Wojska powstańcze posunęły się i przechodzącą przez wieś Cervera 

Nosza, że wiadomość, podana dziś | randa, nacierające w kierunku mo- dziś, od świtu do godz. 10-ej rano, | del Amestre. Przednie straże wojsk 

„Daily Telegraph“, jakoby | 770 zajęły dziś miejscowości Lajana, |o 12 klm. w kierunku morza. Ataki powstańczych znajdowały się o gò- 

—— |Nbasador von Papen wezwany zo San Mateo i Cervera del Maestro. |rozwinął się na froncie szerokości dzinie 12-ej w odległości 14 klm. od 

13-31. Ponad kiini śled Ge 5 SALAMANKA. Przednie straże |około 20 kim. przyczem jego ośrod, Vinaroz. Wojska rządowe czyniły 

misję czą Gesta- wojsk gen. Franco znajdują się w |kiem było skrzyżowanie się drogi z rozpaczliwe, lecz bezskuteczne wy- 

ę Pozbawiona jest wszelkich pod- odległości 7 km. od morza. San Mateo do Vinaroz z inną dro- siłki stawienia oporu ma  lewem 
W, SARAGOSSA. Havas domosi:|8g&, położoną bardziej na południe; skrzydle. 


Magikom 
pod rozwagę 
Kurs na le'vo nie da się po- 


godzić ze szczęściem wsi 
(Patrz art. wstępny ma str. 3-ej) 


ków 


- Daladier walczy ze strajkami 


Opanowana sytuacja w zakładach lotniczych 


PARYŻ. Senat uchwalił rządowi 


pełnomocnictwa niemal jednomyśl- 


nie, bo przeciw jednemu głosowi. 


Z pierwszej swojej wielkiej ba- dzie bezapelacyjne. Istotnie, trzeba 
talji parlamentarnej rząd premje- było wyznaczyć superarbitra. Jest 
z wielkiemi nim p. Jacomet, sekretarz general- 
zwycięstwami, odniesionemi na te-iny min. Obrony Narodowej. Wyda 


ra Daladier wychodzi 


renie obu izb. 

Wynik debat w obu izbach usta- 
wodawczych stwarza dla nządu pre- 
mjera Daladier korzystny start, jed 


nak ważniejszem od głosowań par- | ków w okręgu paryskim i wywołu- 
lamentu, którego nastroje łatwo u-| jących poważny ferment i niepo- 
legają /fluktuacjom, jest olbrzymi | kój, została nietylko zahamowana, | rodowej. 


sukces rządu w dziedzinie 
wania fali strajkowej, 

Jeszcze podczas obrad Izby Depu- 
towanych ogłoszony został komu- 
nikat oficjalny o arbitrażu, wyda- 
nym przez generalnego sekretarza 
ministerstwa Obrony Narodowej, 
gen. Jacomota, likwidującym strajk 
w upaństwowionych zakładach lot- 
niczych. 

Postanowienia tego arbitrażu wy 
wołały tem większe uznanie, że 
przyznając 7 proc. podwyżkę robot- 
nikom, wprowadzają jednocześnie 
powiększenie godzin pracy tygo- 
dniowej z 40 na 45, z tem, że te 5 
nadgodzin będą płacone według 
tych samych stawek, co godziny nor 
malne, a mie według stawek podwyż- 
szonych, któreby podrażały produk- 
cję i redukowały znaczenie przedłu- 
żenia godzin pracy. 

Po tem orzeczeniu, rząd uzyskał 
zgodę przedsiębiorców i robotni- 
ków przemysłu metalurgicznego na 
zastosowanie procedury arbitnażo- 
wej z tem, że w razie nie osiągnię- 


opano- 


Andrzej Bobola 
palronem Warszawy 


Kardynał, sekretarz stanu Pacel- 
li przesłał na ręce ks. kardynała 
Kakowskiego pismo, w którem ko- 
munikuje, iż Ojciec św. przychylił 
się do prośby, aby 
drzeja Boboli, które mają być wkrót 
ce wyniesione na ołtarze, były prze 
zmaczone dla st. m. Warszawy. 

Pismo to kończy się następujace 
mi słowami: 

„Niech czcigodne relikwje Mẹ- 
czennika będą odtąd obroną wiary 
i ojczyzny, potężnym orężem prze- 
ciwko podstępnym zasadzkom błę- 
dów, źródłem obfitem łask niebiań- 
skich i widomym znakiem pojedna- 
nia chrześcijan Wschodu z Kościo- 
tem katolickim“. 


z 
18-50 maja 
święto Legjonu 
„Młodych 
Na kongresie Legjonu Młodych. 
który odbędzie się w Krakowie, po- 
stawiony będzie wniosek o zmianę 
terminu święta organizacyjnego z 
dnia 1 maja na dzień 13 maja, jako 
rocznicę przewrotu majowego. 
Legjon Młodych świętował dotych 
czas dnia 1 maja i przez kilka lat 
brał nawet udział w pochodach socja- 
listycznych. Obecnie Legjon Młodych 
chce święcić „trzynastkę”, uważaną 
przez wielu za liczbę szczęśliwą. 
Czas pokaże, czy będzie ona szczę- 
śliwą i dla Legjonu Młodych. 


Zgon bojownika 

o wolność G. Śląska 

W Katowicach zmarł ś. p. Robert 
Oszek, kapitan rezerwy marynarki 
wojennej. Ś. p. kpt. Osek należał do 
najbardziej zasłużonych bojowników 
o wolność i przynależność do Polski 
Górnego Śląska, w trzeciem powsta- 
niu śląskiem odznaczył się niezwy- 
kłą odwagą i poświęceniem. 

Zmarły był członkiem zarządu 
Związku Powstańców Śląskich oraz 
prezesem oddziału marynarzy przy 
Zw. Powstańców śląskich. Odznaczo- 
ny był Krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Niepodległości, czterokrot- 
nym Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Powstańczym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi 
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cia porozumienia między arbitrami 
obu stron, rząd wyznaczy swego su- 
perarbitra, którego orzeczenie bę- 


on orzeczenie w czwartek rano. 
Cała wielka fala strajków, szko- 

dzących akcji dozbrojenia Francji, 

a obejmujących 150 tys. robotni- 


Londyn 


ale prawdopodobnie do wtorku po- 
świątecznego aojdzte do uruchomie- 
nia wszystkich fabryk. 

Jest, to sukces rządu, donioślejszy 
od głosowań parlamentarnych, tem 
bardziej, że wywołał on odrazu do- 
datnie reperkusje w płaszczyźnie 
finansowej i gospodarczej. Frank 
odrazu zwyżkował w ciągu środy, 
zaś w kołach finansowych i gospo-! 
darczych zaczęto oceniać niemal op 
tymistycznie szanse projektowanej 
wielkiej pożyczki na cele obrony na 


godzi sie z Rzymem 


Ministerstwo Sprawiedliwości 


o sprawie notariusza Sosnowskiego 


W numerze z dnia 12 b. m. przed- 
stawiliśmy przykry zatarg na tle 
opodatkowania się notarjusza So- 
snowskiego w Równem, który opo- 
datkował się na rzecz szkoły lotni- 
czej, ufundowanej przez pracowni- 
ków K.K.O. w wysokości 20 proc. 
od sumy weksli oddanych mu do 
protestu przez K.K.O. Rada notar- 
jalna w Lublinie wytoczyła p. So- 
snowskiemu postępowanie dyscypli- 
marne, co wywołało ostrą reakcję 
ze strony pracowników K.K.O. 

Obecnie Ministerstwo Sprawie- 
dłiwości opublikowało w tej spra- 
wie komunikat, w którym stwier- 


Wpływy niemieckie w Hiszpanji budzą poważne obawy 


LONDYN. Gabinet brytyjski od- 
był dwugodzinne posiedzenie, po- 
święcone polityce zagranicznej, 0- 
raz kwestji zbrojeń brytyjskich. 

W tej ostatniej sprawie rząd zde 
cydował się przyśpieszyć wykona- 
nie planu zbrojeń napowietrznych 
nietylko pwzez wzmożenie produk- 
cji, ale również przez zakupywa- 
nie samolotów i motorów lotniczych 

Z dziedziny polityki zagranicznej 
gabinet omawiał kwestję finaliza- 
cji rokowań włosko - brytyjskich 
w Rzymie oraz sprawę ustosunkowa 
nia się do nowego rządu francu- 
skiego. 

Co się tyczy rokowań z Włocha- 
mi, gabinet zaaprobował przedsta- 
wione mu projekty redakcyjne fina 
lizacji rokowań oraz udzielił swej 
aprobaty dla nieoficjalnej wizyty 
min. wojny Hore - Belisha w Rzy- 


Listy gończe 


BERLIN. Prasa berlińska, wyja- 
śniając zarządzenie ministra spra- | 


relikwje An- | wiedliwości Austrj; Huebera o ro- | 


zesłaniu listów gończych za arcy- | 
księciem Ottonem, wyjaśnia, że po- | 


mie, Ustalono również, że Hore-Be- 
lish$ osobiście przedstawi Mussoli- 
niemu zaproszenie rządu brytyjskie 
go dla min. Ciano. 

Przyjęto, że układ o wytyczeniu 
granic między Abisynją a Sudanem 
zawierać będzie umowę o wspólnej 
eksploatacji gospodamczej lub o po- 
dziale sfery wpływów gospodar- 
czych między W. Brytanją i Wło- 
chami na pewnych obszarach. 

W czasie toczącej się dziś w ło- 
nie rządu dyskusji dano wyraz prze 
konaniu, iż Włochy z chwilą zakoń- 
czenia wojny domowej w Hiszpanji 
istotnie wycofają swe siły wojsko- 
we z półwyspu Iberyjskiego i z po- 
zaiberyjskich posiadłości hiszpań- 
skich. Natomiast daleko poważniej- 
sze obawy istnieją w łonie rządu 
brytyjskiego co do zasięgu wpływów 

Wśród 


niemieckich w Hiszpanii. 


miarodajnych czynników rządowych 


panuje przekonanie, że Niemcy usa | 


dowią się w Hiszpanji tak pozytyw- 
nie, że wyrugowanie ich nie będzie 
rzeczą prostą. 

Co się tyczy stosunku do nowego 
rządu Francji, dyskusja w łonie 
gabinetu wykazać dziś miała jedno- 
myślne i głębokie zadowolenie z po- 
wodu sukcesu premjera Daladier. 

Premjer Chamberlain spodziewa 
się poparcia ze strony Francji w 
Genewie, gdy lord Halifax wysu» 
nie na Radzie Ligi Narodów sprawę 
uznania imperjum włoskiego. Pre- 
mjer Chamberlain oczekuje rów- 
nież, że rząd Daladier przychylnie 
odniesie się do porozumienia wło- 
sko - brytyjskiego i skorzysta z nie- 
go, jako z płaszczyzny dla podjęcia 
poprawy stosunków między Francją 
a Włochami. 


20 Ottonem Habshureiem... 


wodem tego zarządzenia było prze- ' 
stępstwo, którego dopuścił się ar- ` 
cyksiążę, gdy w rozmowie z jed- 
nym z dziennikarzy zagranicznych 


domagał się od opinji publicznej 
całego świata pomocy dła uciśnio- 
nej — jego zdaniem ludności 
Austrji. 


Bez zgody arcyksięcia Ottona 


Albert Habsburg żeni się z szlachcianką węgierską 


j 


TAB E ENEA y D A M 


BUDAPESZT. Arcyksiążę Al- 
brecht Habsburg oświadczył przed- 
stawicielom prasy, że zawiadoniił 
regenta Horthy'ego o swym zamia- 
rze poślubienia w najbliższym cza- 
sie p. Katarzyny Bocskay - Felsoe- 
Banya. 

Arcyksiążę Albrecht 
jak obywatel węgiersk; 


dodał, iż 
poczuwa 


się do obowiązku stosowania się 
do przepisów obowiązujących w 
tym kraju. 
pierwszym wyłomem w rodzinnej 
tradycji Habsburgów, zobowiązu- 
jącej jej członków do uzyskiwania 
zezwolenia na małżeństwo od gło- 
wy rodu w tym wypadku arcyksię- 
cia Ottona. 


Pierwszą żoną arc. Albrechta by- 
ła Irena *Lelbach, z którą arcyksią 


Oświadczenie to jest | żę rozwiódł się po dwuch latach na 


życzenie rodziny Habsburgów. 

Obecna narzeczona arcyksięcia 
Katarzyna Bocskay pochodzi ze 
starej  zasłużonej w dziejach 
Węgier rodziny Bocskay, spokrew- 
nionej z rodziną Batorych. 


Obowiązek zakupu masek gazowych 


w Czechosłowacji 


PRAGA. W najbliższym czasie 
wydane będzie rozporządzenie w 
sprawie obowiązkowego zakupu ma 


sek gazowych. Osoby niemajętne bę 
dą mogły prosić o urzędowe przy- 
dzielenie im maski, względnie o u- 


dzielenie zapomogi na zakupno ma. 
ski. 


12-letni stan oblężenia na Litwie 


ROWNO. „20 Amzius* ogłasza 
odpowiedź rządu na zapytanie kil- 
ku posłów w sprawie stanu wojen- 
nego, trwającego na Litwie od r. 
1926. Rząd litewski, stwierdzając 
konieczność utrzymania stanu wo- 
jennego, zapowiada, iż w niedale- 
kiej przyszłości przedstawiony bę-;, 
dzie projekt ustawy o zapewnieniu 
bezpieczeństwa. 

Po uchwaleniu ustawy zmienio- | 
ny będzie obecny stan rzeczy. | 


BERLIN. Z Kłajpedy gonoszat] 
sejmik kłajpedzki uchwalił głosa- 
mi posłów niemieckich wniosek na- | 
gly, wzywający dyrektorjat do po- | 
czynienia kroków celem zniesienia | 
stanu wojennego i usunięcia z ob- | 
szaru kłajpedzkiego litewskiej po- 
lici państwowej. 

BERLIN. Forma i ton, w jakim 
cała prasa niemiecka donosi o in- 
terpelacji w sejmiku  kłajpedzkim 
w sprawie zniesienia stanu wojen- 


nego uwidocznia chęć nadania te- 
mu faktowi dużego  znączenia. 
Wszystkie dzienniki zamieszczają 
obszerne sprawozdanie Niemieckie- 
go Biura Informacyjnego z prze- 
biegu posiedzenia, podkreślając, iż 
interpelacja w sprawie zniesienia 
stanu wojennego wskazuje drogi, 
które doprowadzić mogą do pozy- 
skania pozytywnej współpracy lud 
ności niemieckiej z rządem litew- 
skim. 


Pożyczka wmejielska dla Chim 


Donoszą, że w Londynie bawi obe- | zyskania na rynku londyńskim no. |,,/Timesa* dr. Sun-Fo 


cnie prezydent Chińskiej Rady U- 
stawodawczej dr. Sun-Fo-, syn za- 
łożyciela „Kuonantangu”, dra Sun- 
Yat-Sena. 

Celem jego wizyty jest m. in. uzy- 


tanji oraz zbadanie możliwości u- 


wej pożyczki na cele wojenne. Wczo 
raj dr. Sun-Fo odbył dłuższą roz- 
mowę z premjerem Chamberlainem. 
Dr. Sun-Fo przybył do Amglji z Mos 
kwy, gdzie konferował ze Stalinem 


skanie poparcia ze strony W. Bry-|i Litwinowem. 


W rozmowie z przedstawicielem 


oświadczył, 
że Sowiety skoncentrowały na Dale- 
kim Wschodzie wielkie siły wojsko- 
we, pizyczem wyraził nadzieję na 
interwencję Z.S.R.R. w wypadku, 
gdyby Chinom groziła definitywna 
klęska. 


| 
i 


dza, że sprawa znajduje się W 
dzie į należałoby zaczekać na 


wynik. | Kı 


„Zaznaczyć należy — czytamy Ý 
komunikacie — że ofiarność na 
le wzmożenia obronności p 
w szczególności zaś na rozwój ! 
nictwa, jest ze wszech miar god! 
uznania i że każdy obywatel, a WH 


N 


i notarjusz ma zupełne prawo 0 dzie r 
rowania na tencel 20 proc. a 7 aga] 
wet i więcej posiadanego doch zasad: 
Rzecz polega na tem, aby doch4 nim w 
ten był osiągnięty w ramach noi terjal 
i zasad, obowiązujących i pral wrócić 
strzeganych w każdym zawodzie r cić kr 
blicznym i prywatnym“. | góly | 


Wojewoda Józewski Frane 


opuszcza Wołyń 


i idzie na Łódź na pla 
W niedługim czasie nastąpić Wszyst 
ją zmiany na stanowiskach wojć socjal: 
dów. Półoficjalnie informują, 2e i nia. 
tychczasowy wojewoda woy nd s 
p. Józewski opuści Łuck i obejm) Pier 
stanowisko wojewody  łódzkieśy brodzi 
Dotychczasowy wojewoda łódz do : 
p. Hauke-Nowak mianowany będzię 080 
wojewodą wołyńskim. ; przez Į 
Zmiana ta posiada znaczenie M ta pra 
lityczne. Woj. Józewski pn cego w 
na Wołyniu samodzielną polityk wała. > 
mniejszościową, która miezawe| ty świ: 
była zgodna z intencjami wia możliw 
centralnych, zawsze zaś budziła todzeń 
stre głosy protestu ze strony op rząd 
zycji prawicowej i pewnej CZ] bi YI 
em, z 
obozu rządowego, i wł byt 1 
Zabranie woj. Józewskiego Z "| 4 WTC 
łynia wywoła niewątpliwie zmian twała 
polityczne w tej części kraju: ną gru! 
Wołyniu prowadzone były osta a Pracy. | 
ostre walki przeciw woj. J67 racją g 
skiemu, przyczem p. wojewoda Pi cjalnyr 
sonalnie brał udział w odpiera] oy zach 
ataków. : F ; 
Ten stan rzeczy nie był dłużej 8 pen. by 
utrzymania i władze centralne mm TS 1 
szone były do powzięcia decy%j l aste 
Na Wołyniu urzędował wo). EWO we 
zewski kilkanaście lat. zasądy 
3 W sensi 
Po zgonie Jak pr 
y stra; 
sen. Emila Bobrowskieg) grais 
Na ręce wdowy po Ś. p. 507: H Prawie 
Emilu Bobrowskim napływają * e | Współdy 
szym ciągu depesze kondolency)" wał si 
całej Rzeczypospolitej. ad W RE 
Pan Prezydent Rzeczypośpi jej po ds 
„Proszę przyjąć wyrazy głęboć” żność 
go współczucia z powodu zgonu * | Branicz 


sen. Emila Bobrowskiego 745 


: „me 
marszałek Sejmu Car, b: a zy Z tyci 
płk. Sławek, wicemin. dr. Pies Zwi Stał san 
ski, zarząd okręgu stołeczne „jązk lement ] 
zku Leg. Pol., zarząd gł. pigas tozrost i 
Inwalidów, wielu posłów 1 saa M BIE 
oraz szereg innych wybitnych w 

rę Wy yY, par 
stości w kraju. x 
J inge 
cąc sy 
mpletn 
d awszy 
— „New York Times" to ekono 
niem kół lotniczych w WaS ro wstaw 
W. Brytanja będzie mogła onych „od 
znaleźć w Stanach Zjednocz jej sa Yczno - 
stateczną ilość” potrzebnych du na Nie prz 
lotów wojskowych. Bez WZŚĆ"" „m ch 
czne zamówienia, dokonane h, gra trz 
kańskich zakładach lotniczy” zakład” lity z 
możliwości wytwórczych ŻY nięcia. skazań 
jest jeszcze daleka do osiąś ił wiets” an; 
— Parlament fiński odrzuc ay asfżerszej ; 
ścią głosów projekt, przewa tcznych Więłach 
nestję dla emigrantów P4018. „Jh ; 
okresu wojny domowej t- piławie _ £ od at 
— We wtorek odbył się W ii w tam liwienia 
roczysty pogrzeb ofiar eksplozij wz szła ; 
tejszym arsenale, któryc b, 4 0507 a jed 
sła w międzyczasie do p za kat yo pra 
ciężko ranne przebywają., tata + 
> Koni a Abisynj! i naprzo Powie: 
czasach postępuje poważć dkachs wzrost 
szczególnie w wię szych 0%, dniu 1 Sarat zmni. 
np. w Addis Abebie, gdzie cywilna ię, 
cznia 1937 r. włoska ludnó kobiet, SCW 
czyła 1.609 osób, w tem 1 į 4.380 Sowiets 
becnie liczy 10.205 mężczyzn, ezac duż Sku, lec 
biet stale osiadłych, mie „ych w Ap > SS 
liczby Włochów, przebywa% we |? Dody 
iczby bad słuźbo 


dis Abebie czasowo. 


Magikom pod rozwagę 


Kurs na lewo nie da się pogodzić 


i 
$ 


r o o 
éna ze szczęściem wsi 
pań 1 ówi się coraz szerzej o tem,|w pełnem zniesieniu własności 
ay: że ster naszego życia prze- prywatnej. Wreszcie, owa etaty- 
lar ie si - 7 - biurokratyczna proteza, i 
wi sunie się na lewo. Wpraw- | styczno i ] O 
a dzie nie jest ustalone, na czem ten | która zaczęła znajdować coraz szer- P i E N | D Z E Ł A T W 
zwrot miałby polegać. Mówi się o | sze zastosowanie w życiu Francji, 
oc. an = z A. 6 Bik 
dochod zasadzie, a nie o szczegółach. Za- | jest przecież alfą i omegą sowiec- PRZ ECIEKAJĄ PRZEZ PALCE 
by dochół nim więc, dysponując szerszym ma- kiego ustroju. , ; $ 
ach nor terjałem, będzie można do tego po- + . « o czym każdy wie doskonale... ? 
i Pp wrócić, warto trochę uwagi poświę- Nad temi analogjami warto się mi 2 E f 
wodzie cić krajowi, który i zasadę i szcze- | zastanowić. Zwłaszcza, że wśród Pó ej nadchodzą długie dni tygodnie : 
góly kursu na lewo do ostatnich an CE spotykamy zmartwień i kłopotów w walce o byt. $ 
niemal dni realizował. Chodzi o | równie dużo uwielbienia dla meto A > F 
skl Francję i o byłego jej sternika, | p. Bluma, jak niechęci dla metod 3 A przecież można uniknać trosk, pa- $ 
A P Bluma. Stalina. Socjalizm francuski, czy miętając o 9 
tyn W jego działalności wybijały się | front ludowy — mówią oni — a $ 
dz E na plan pierwszy trzy momenty — | komunizm, to zupełnie co innego. n * A 
stąpić M wszystkie zaczerpnięte z arsenału | Otóż to jest nieprawda. I jedno i książeczce oszczędnościowej PKO. 
h woje”) socjalistycznych środków zbawie- | drugie to jeden djabeł. Tylko, że 
ują, Że nia. , w Sowietach osiągnął on już pełnię SZL z 
Nei 4 EBOR swego rozwoju, podczas gdy we Książeczka oszczędnościowa P K O 
1:0 Pierwszym była rozbudowa „do-' Francji obserwowaliśm dopiero KZ: 
- 1ykiegó ym b) a » rancj y dop 
diód brodziejstw* socjalnych. Teza, że | podlotka. ; rozwieje troski o przyszłość, 
ny pędził do ogólnej poprawy droga wiedzie | Dodatkowem potwierdzeniem tej gdyż posiadacz Je] pewien jest swego jutra. 
Przez poprawę warunków bytu świa tezy jest fakt, że ustrój sowiecki 
czenie pi pracy, miała w p. Blumie gorą- | dając się wszystkim we znaki, u- 
Dr ji cego wyznawcę. Teza ta zbankruto- | derza jednak najsilniej w “chłopa. 
poHNS wała, Nie dlatego, aby poprawa by- On jest elementem najbardziej bo- 
zł: tu świata pracy była ideałem, nie- daj eksploatowanym. Otóż zaysy | 
uzy możliwym do osiągnięcia i do po- tej samej ewolucji odnajdujemy s s 
iła ol 3 8 £ ; ; Sé J aj Jemy | 
ZEE opo godzenia z ogólną prosperacją. Nie; również we Francji. Mianowicie, D E W N O S C — yA A U FA N | = 
jej częś rządy p. Bluma dowiodły innej cał- śpiew łabędzi p. Bluma — jego o- 
kiem, znanej zresztą tezy: poprąwa statni program -— przewidywał | 
gO z W bytu robotnika może być istotna i wprowadzenie podatku majątkowe- 
e zmiar trwała tylko wtedy, gdy wyrasta go. W tym trybie chciano znaleźć * 
raju. zł na gruncie prosperacji warsztatów | środki na dalsze podtrzymywanie 
ostan Pracy. Między postępem i prospe- |walącego się domu zdobyczy so- 
j A p racją gospodarczą a postępem 50-icjalnych i finansów publicznych. 
dpierani cjalnym i prosperacją świata pra- Znakomita część chłopów - właści- 
ty zachodzi ścisły związek. Drugie cieli we Frangi zóstałaby uderzo- g 
dłużej ú Musi być pochodną pierwszego, je- na tym podatkiem. Wieś miała po- 00 ZB+2020990020902090000000000000900000000000000000000000 
alne 2% li nie ma pozostać fikcją. krywać dużą część kosztów dotych- 5 > 
, decyżlj Następnym elementem: kursu na czasowego kursu na lewo i umożli- Lot polskich harcerzy do Budapesztu W Świeíle prasy 
woj. O we Francji było podważanie wić dalsze jęgo utrzymanie. 
as `F Soi "a ; A ARIE e . ZBIEŻNOŚĆ ZROZUMIAŁA 
3 ady Własności prywatnej. Ato Potwierdza się więc teza, dokład- na 25-lecie skautingu węgierskiego Garcia EG, OERE ATER 
sensie zarówno ekonomicznym, nie wydawałoby się udowodniona ż : 
e Jak prawnym. Tolerancja wobec 


w Sowietach, że tym, który za eks- 
perymenty socjalistyczne w ostat- 
niej instancji płaci, jest chłop. Im 


jskied strajków okupacyjnych była niepo- 
i Szanowaniem prawa własności: bez- 


, gen. d Prawi : E i 
awie okupacyjne sprawiało, że 


ają w "PARĘ \ dłużej trwają te eksperymenty, tem 
encyjne | "SP dysponentem warsztatu sta- płaci więcej. A dlatego on, bo ka- 

Wał się okupujący go pracownik. pitał pieniężny się schowa, fabry- 
pospolite ten sposób odbierano własności ką czy sklep się zlikwiduje, a zie- 
| nastę? Jej podstawowy atrybut: możność mia pozostanie i na niej wszystko 

) dysponowania nią. Atrybut drugi: się skrupi. ; 

głębok” Możność ciągnięcia z niej korzyści, | Warto zdać sobie z tego sprawę 
zonu $ HoZraniczany był całokształtem wa- 


| u nas, gdzię są magicy, którzy chcą 

pogodzić kurs na lewo ze szczę- 
| šciem wsi. Nie łudźmy się: to są 
rzeczy nie do pogodzenia. 


zasłużożftunków, uderzających w kalkulację 
p rentowność 
ścicki * Wsród tych w. 
kondoledpięryy 

Prystoj 


przedsiębiorstw ; 
arunków na jednem z 
szych miejsc kroczyły właśnie 
we dobrodziejstwa socjalne. 

Z tych dwóch elementów wyra- 
jj tał, samorzutnie niemal, trzeci e- | 
ment rządów frontu ludowego: 
jenatorć” żę ana państwa w życie 
ch 050 ne. Stworzywszy zamęt pra-| ç 
li ny, państwo musiało ia ze | Strzały bif Kopen 
A ej ingerować w stosunki Życiowe, | Po połknięciu Austrji ofenzywa 

cac swym autorytetem zapobiec ; narodowego socjalizmu poszła naraz, 
4 0mpletnemu chaosowi. Sparaliżo- | jednocześnie w trzech kierunkach: 


M. K. 


cTkRcóiwe rece 


dze. 


rację programową nowego rządu 
premjera Daladier z przemówie- 
niem Marszałka Śmigłego-Rydza z 
dn. 24-go maja 1936 r, w którem 
Wódz Naczelny po głębokiej anali- 
zie sytuacji w Polsce rzucił hasła, 
stanowiące trzon deklaracji ideo- 
wej Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go. Z zestawiania najistotniejszych 
ustępów deklaracji premjera Fran- 
cji i przemówienia Marszałka Śmi- 
głego-Rydza oraz deklaracji O.Z.N. 
wynika jasno, że zbieżność ujęcia 
najgłówniejszvych problemów jest 


W dn. 20 b. m. wyleci z Polski do grupowe skoki na spadochronach. 
Budapesztu harcerska reprezentacyj| Z ramienia LOPP, która wydatnie 
ia ekipa lotnicza, która weźmie u- przyczynia się do realizacji wypra- 
lział w uroczystościach  25-lecia wy, wyjeżdża p. Tadeusz Stopczyń- 
skautingu węgierskiego. ski, W skład ekipy wejdzie również 

W skład wyprawy, na której czele | p, Marjan Choromański, prezes har-» 
stoi szef głównej kwatery harcer- | cerskiego koła polsko-węgierskiego. 
skiej Tadeusz Borowiecki wchodzą | które już od szeregu lat prowadzi ży- 
uczestnicy słynnych pokazów lotni- wą działalność na polu zbliżenia mło- 
czych i szybowcowych na Jamboree dzieży obu narodów. 

w Holandji. Zapowiedziany lot harcerzy pol- 

Polscy harcerze polecą na 4 apa- | skich do Budapesztu jak również po- 
ratach: 2 RWD—13, 1 RWD—8, 1! pisy, jakie zaprodukować mają nad 


RWD—10 (maszyna akrobacyjna) | stolicą Węgier, budzą na Węgrzech wręcz zadziwiająca. 
oraz jednym szybowcu typu „So-' wielkie zainteresowanie, tembar. „Przeprowadziliśmy zestawienie słów 
kół“. Program popisów przewiduje | dziej, że nasi harcerze-lotnicy mają | Marszałka E. Śmigłego-Rydza i będą- 


ró vj lotniczy. ównież cych ich rozwinięciem formuł deklaracji 
prócz produkcyj lotniczych również OSL NAE WytySŁAGE ROWY Pi E 
wej p. E. Daladier — aby azać, jak 
dalece równolegle, jeśli nie identycznie, 
biegnie myśl mężów stanu, gdy szukają 
dla swych narodów drogi poprawy, dro- 
gi siły i sprawiedliwości, drogi ładu we- 
wnętrznego i pokoju zewnętrznego, 

Zbieżność ta zasługuje doprawdy na 
głębsze rozważenie”, 


„Gazeta Polska“ zestawia m. in. 
ustęp deklaracji premjera Dala- 
dier, wymierzony przeciw strajkom 


tam już ustaloną sławę, 


hadze i wichrzenia w Kłajpedzie 


iarodowych socjalistów w Kopenha- już tam 3000 inżynierów i robotni- 
ków niemieckich. Ostrze tego przed- 


Ledwie podano do wiadomości u- eoria godzi zarówno w Anglję 


si, że zd szy zaś samorzutną ekspansje | 0 Czechosłowację, Danję i Kłajpe- chwałę o przeznaczeniu 50 miljonów , jak Danje. PORZ Ć eń sara Race 
szyngtocjj | ekonomicznych, państwo musia- | 26, W każdym z tych krajów różnemi | koron na dozbrojenie, ledwie mini- X H rodei 1 DRG6: GR al oS 
| latwo 0 wstawiać na jej miejsce etaty- TERAMI zdążając do tego samegć | -ter spraw Ez: Se z SAARE się także ruchawka w nia szefa rządu francuskiego: 

nych "„dltyczno - hi f celu. sonferencji w Oslo, która omawiała Kłajpedzie. Sejmik tamtejszy na da. owyższego widzimy — maż 
s sę WERS RE Ea IR O tem jak Niemcy rozsądzają Cze- | kwestję obronności państw europej- |ny znak uchwalił żądanie zniesienia oazy: da ła r dów SE 
w amefdych DOET e] ie tów ASER >! | chosłowację pisało się już bardzo du- | skiej północy, a już w parlamencie | stanu oblężenia. Jak na komendę za- | „wielką rar kę Aya re ir 
a fiadó llety ; e EU Pie S TAA h żo i nieraz jeszcze niejedno na ter | onperhaskim padły strzały do znie- | topotały na fasadach domów flagi ÓW ry aha aa pinti = 
Te 488 zł A ir CR ZY SZYC, i temat napewno się napisze. W Danj; tawidzonego przez narodowych s0- hitlerowskie, rozległo się żądanie au- | znaczyć granice pomiędzy wolnością a 
Wi gg Sal odnanjemy w 3o: |pienieaes a agachs ało dyw. anaana Bl Zagacie, węóacy kału asd raty takt wit 
lujący | Tszej £ JEMY W ©0- | pieniędzy na agitację: i akcję dywer- | Steinec sego. Strzelał sfanatyzowany | Wielkiemi Niemcami, równoupraw- z 

ycznych tach Tam również rozpoczęło | syjną, która już zdaje się -przekra- | młodzieniec, oburzony planami mini- nienia języka niemieckiego, wreszcie być madal rozstrzygane "wylączai pray 
Sjswie ç od atrakcyjnych haseł uszczę- j cząć ramy skromnych żądań ,„nowro: | 3 ra, zmierzającemi do ograniczenia "fain litewskiej policji. wejść na drogę ograniczania wolności 
zji W ma lwienia świata pracy. Ewolucja ' tu“ północnego Szlezwiku do Rzeszy imigracji do Danji. Odwef za próbę Stan oblężenia w Kłajpedzie trwa- walki ekonomicznej i zastąpienia jej ar- 
4e vobi Szła jednak dalej, niż we Francji. | Gdy bowiem akcja niemiecka za „ni położenia kresu infiltracji ideałów | jacy od 12 lat jest oczywiście anoma- bitrażem”, 

b pitalo: Y o pracowniku francuskim moż- zbrojną neutralnościa* Danji spali | nazistowskich, zemsta za niechęć do | lją. Wprowadzony jednak i utrzyma RET EWY A TP SZ AZTECA 
ostatn, R Powiedzieć, że nic nie zyskał ła na panewce, gdy mimo sugestyj I ulegania cudzym planom i obcym ra-] ny do tej pory został naskutek sta- Odpowiedź jest tylko jedna: An- 
KA Wzrost jego płacy zielżówy D doradców germańskich, stanowisko |chubom, łych niepokojów, grożących suweęren. ; schluss Austrji zaostrzył apetyty 
dała i st lat żinniejszeniewi Prate ; RA premjera Stauninga uległo zmianie| Jednocześnie nadchodzą wiadomo- | ności litewskiej na tym terenie. Dla- | niemieckie. To, co bez jednego wy- 
cywilne im cen, to boli ezka s ik pod naciskiem opinji publicznej i|ści, że Rzesza zamierza fortyfikować | czego obecna chwila uznana została strzału zrobiono z Austrją, chcialo- 
koba yol Bowi 30) RE RE: PNACZE A rząd duński nietylko podejmuje zbro | wyspe Su. poł żoną w bezpośred-|za najodpowiedniejszą do wszczęcia |by się może powtórzyć i gdzie in- 
ac duż sku Reż a HE IE a zk: jenia ma stosunkowo wielką skalę, Į niej, bliskości półwyspu Jutlandzkie- |ukcji za jego zniesieniem? Dlaczego |dziej. Narazie pod obstrzałem pro- 
rch w 48 "Pa SĄ rajny wyzysk. NE ale koordynuje swoje zmierzenia s|go. Groźba, ostrzeżenie, czy próba | ta akcja tak wyraźnie zbiega się z|pagandy narodowo - socjalistycznej 
żbow% EE podważanie prawa własności planami obronnemi państw skandy- 'resji ? Wyspa u ma być najpotęż- „robotą“ duńską i 


lazło w Sowietach swój epilog | 


$ 


nawskich, rozpoczęło się wichrzenie niejszą twierdzą na świecie, pracuje 


znalazły się Czechosłowacja, Danja 
Bowe 


j poczynaniami w 
| Gzęchosłowkcji? i Kłajpeda. Na razie... 


Kreo Konseroowana © magazynach wojskowych 


Eksperymenty medycyny w wojnie domowej w Hiszpanii 


Istotą wojny jest przelew krwi.|leży oma z reguły do grupy „O“, a 
Całe morza knwi wsiąkły w ziemię |więc może być dawkowana wszyst- 
w ciągu stuleci w ogromnym łań-|kim bez wyjątku, osobnikom. Apara 
cuchu wojen. ciki do przetaczania są tak skon- 

Ostatnia jednak wojna, która dla |Struowane, że mogą być zastosowa- 
militarystów całego świata jest te-|ne nawet w najbardziej prymityw- 
renem wypróbowywania nowych ga|nych warunkach lazaretu polowe- 
tunków i rodzajów broni, a'miano- | 80: , 
wicie wojna domowa w Hiszpanji| Oto nowa zdobycz wojny. 

— ujawniła nowy system przelewu Krew w okopach i krew w ma- 
kwi — a mianowicie przelewu z żył) zazynach — obok żywności i amu- 
do żył — czyli przetaczania (tranes- | nicji. 

fuzji) krwi z osobników zdrowych| Dojdzie jeszcze do tego, że każ- 
— do tych, któnzy przelali swą wła-| dy żołnierz będzie nosił „żelazną 
sng krew w obronie idei, której bro porcję” własnej zakonserwowanej 
nili, krwi, którą wlaje mu się do żył, 


Czasopismo zawodowe „Lekarz 
7 | 
Żałoba w 


wojskowy“ wychodzące w Warsza- 
wie, notuje, że ostatnio pod Bar- 
celoną dokonano 4 tysięcy zabie- 
gów transfuzji krwi — a koło Wa- 
lencji 5 tysięcy zabiegów. 

Jak widać, system pojenia żołnie w 
rzy nową krwią stosowany jest ma 
Sowo. 


Stolica filmu okryta jest żałobą. 
ciągu czterech dni zmarło w Hol- 
lywood sześć ogólnie lubianych i 
wielce popularnych osób. We wszyst- 
Któż „jednak dzieli się krwią z kich tych wypadkach śmierć nastą- 
rannymi ? piła nagle, niespodziewanie. 
Służą do tego specjalne zakłady, | Zaczęło się od zgonu, wskutek ata- 
produkujące „krwawe konserwy". | ku sercowego, młodej jasnowłosej 
Krew konsernwowaną posiadają | Lydji Roberti, Polki z pochodzenia- 
już wszystkie szpitale wojskowe. Na| która jako gwiazda radjowa czaro- 
wała Kalifornję. Jej krótkotrwała 
karjera była jednem pasmem sukce- 
sów, które odnosiła również na sce- 
nach Broadway'u i w Hollywood. 
Lydja była partnerką Patsy Kelly, 
której poprzedni partnerzy, Jean 
Malin i Thelma Told zmarli nagle 
przed kilku laty. Hollywood poruszo- 


ś PŁN Z, A: pa LG jest do głębi śmiercią nowej 
dear iaa wic Nedaólkach Go: partnerki Patsy, której przypisują, 
ścinnych w Małopolsce, Po ukończeniu | e przynosi nieszczęście. 

olitechmiki rwowskiej wstąpił w roku 1liKa godzin po zgonie obert! 
Politechniki 1 skiej apit ok W kilk dzi ie Roberti 
1877 do ówozesnej Szkoły Sztuk Pięk-| zmarł nagle wskutek pęknięcia tęt- 
nych w Krakowie, którą ukończył w ro- |. rS 
ku 1883, Następnie, jako zapowiadający | UOY słynny scenarzysta 46-letni Ku- 
się pięknie talent malarski, uzupełniał | bec Glasmam, autor „Wroga publicz- 
swe studja przez 2 lata w monachij-| nego“ i „Taxi“. 


skiej Akademji Sztuk Pięknych, pod Nazajutrz śmierć zabrała młode- 


kierunkiem prof. Seitza. W r. 1886 od- s 
bywa dłuższą podróż po Włoszech, pv- | g0, 81-letniego lekarza Hary Blonda, 


Zgon znanego 
artysty-malarza 


W Krakowie zmarł znakomity ar- 
tysta-malarz Ś$. p. Piotr Stachie- 
wicz, 

x 


czem osiada w Krakowie i tu tworzy | do którego z całem zaufaniem przy- 
największe gwia- 


większość swych dzieł, Do najwybit- 
niejszych zaliczyć należy „Legendę o 
Matce Boskiej”, „Quo Vadis", „Pogrzeb 
górniika'* i in, oraz wiele mistrzowskich M 
ilustracyj, Higjena — 
$. p. zmarły urządzał liczne wystawy 
zarówno w kraju, jak i zagranicą, zdo- Wielu higjienistów twierdzi, że jedynie 
bywając sukces dla swego talentu. | proszków daje gwarancję całkowitej 
in, w r, 1891 w Berlinie otrzymuje 
„Mention honorable". 


= Złóż ofiarę i 
ma Pomoc Zimową 
Konto P K.0. 70291 


chodziły po radę 


wykonane proszki „Migreno-Nervosin 


WŁADYSŁAW BUS FEKETE 


ZM 


swą przeleje... 

szystko możliwe w obecnych 
czasach „dążenia do powszechne- 
go pokoju“. 


| gdy 
W 
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Hollywood 


W 4 dni zmarło nagle 6 popularnych osobisłości 


zdy filmowe. On to właśnie uratował 
ostatnio Simone Simon w czasie jej 
choroby na zapalenie płuc. Blond 
zmarł na atak sercowy. 

W dwa dni później znaleziono zim- 
ne już ciało projektodawcy kostju- 
mów Ernesta Drydena, twórcy toa- 
let Marleny w filmie „Ogród Alla- 
ha“. Zmarł on na serce w chwili. 
kiedy zamierzał wezwać telefonicz- 
nie lekarza. Służba znalazła go przy 
aparacie z kartką w ręku, na którci 
widniał numer telefonu doktora. 

Wkrótce potem wylew krwi do 
mózgu spowodował nagłą śmierć sce- 
narzysty Austina Parkera, ex-męża 
Myriam Hopkins. Zdolny ten dzien- 
nikarz i autor dramatyczny był w 
czasie wojny lotnikiem w eskadrze 
„La Fayette“. 

Tragiczną tą serję zgonów kończy 
śmierć reżysera Dear Appela, który 
wróciwszy z pogrzebu swego przyja- 
ciela, Parkera, dostał ataku serca. 
Appel grał w swoim czasie, jako ak- 
tor, w filmie z Charles Boyer p. t 
„Historja pisze się noca“. 

Hollywood opłakuje swych ulu- 
bieńców. SA (jm) 


to zdrowie 
mechanicznie wykonane opakowanie 
higjeny. 


MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 


"Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (no- 


we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 


lybając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, —gdyż dzięki temu unik- 


niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 
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IŁOŚCI NIEDOSTATECZ| 


cznego złota“, opuścił nagle San Re- 
mo, gdzie przebywał od dłuższego 


Czy błog. Bobola był Czechem 


Próba nonsensowej „aneksji 


Wychodzący w Brnie czeski „Den“ 
w artykule p. t. „Przed kanonizacją 
nowego męczennika za Unję“ m. in. 
pisze: 

„Błogosławiony Andrzej Bobola 
urodził się w 1591 r. w Małopolsce w 

ojewództwie sandomierskiem. Jak 


J uż pisaliśmy na tem miejscu (w ar- 
(af) | 


| ochodził on z czeskiego szlacheckie- 


vkule J. Soukopa) dowiadujemy się 
życiorysu tego nowego świętego, że 


o rodu, jego przodkowie przesiedlili 
się do Polski za Wacława II..." 

Myli się jednak „Den“. Ród Bobo- 
lów nie był wcałe rodem czeskim. Po- 
chodził wprawdzie ze Śląska, który 
w swych losów kolei dostał się pod 
władzę zwierzchnią Korony czeskiej, 
ale był ziemią polską. Bobolowie zni- 
kli z terenu śląskiego w połowie XIII | 


wieku, więc przed Wacławem II. — 

Najstarsze herbarze czeskie nie 
zawierają najmniejszej wzmianki 0 
Bobolach. Heraldycy zaś polscy uwa- 
żają ich za ród czysto polski. Oszer- 
ne studjum heraldyczne o Bobolach 
napisał ostatnio ks. Jan Poplatek 
T. J., podane jako dodatek do jego 
dzieła „Błogosławiony Andrzej B0- 
bola J. T."'(Kraków, 1936). Studjum 
to powinno położyć kres wszelkim do- 
mysłom o czeskich przodkach błog- 
Andrzeja Boboli. 

Nawiasem mówiąc nie jest też rze- 
czą pewną, czy nowy polski święty 
urodził się w Sandomierskiem. Wie: 
my tylko napewno, że pochodził z hi- 
storycznej właściwej Małopolski, 
gdyż sam się nazywał „„małopolani 
nem'. (KAP). 


Dunikowski nie zrezygnował 
Robi dalej złoto z piasku... 


Prasa szwajcarska donosi z Rzy- 
mu, że Dunikowski, „wynalazca sztu 


cząsu i oddawał się swoim ekspery- 
mentom. 


Przyczyną wyjazdu ma być zakaz 
włoskich władz celnych importu urzą 
dzeń instalacyjnych, które belgijskie 
Towarzystwo „Metalux“ oddało Du- 
nikowskiemu do dyspozycji. 


Wobec tego postanowiło Tow. 


„Metalux*, żeby eksperymenty Kon: 
tynuował wynalazca polski w SZwaj: 
carji, dokąd urządzenia te mają by 
przeniesione. 
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Posiedzenie Rady P.Z.U.W. 


W Powszechnym Zakładzie Ubez- 
pieczeń Wzajemnych odbyło się po- 
siedzenie nowo-wybranej na 3-letnią 
kadencję Rady Zakładu. 


Z wygłoszonego 'na tem posiedze- 
ilu sprawozdania przewodniczącego 
Rady, naczelnego dyrektora PZUW 
' Br. Ziemięckiego wynika, iż stan 
Zakładu przedstawia się pomyślnie 
ve wszystkich działach ubezpieczeń 
o daje PZUW możność dokonywa- 
dalszym ciągu poważnych 
rzecz ludności, samo- 


nia w 


ządów, straży pożarnych itp. 

Jest to wynik tem pomyślniejszy, 
e osiągnięty został w roku, w któ- 
m Zakład przeprowadził poważną 
kompetencji 
na 


decentralizacji 
wojewódzkich 


świądczeń na 
.kcję 
'nspektoratów 

*zecz biur powiatowych PZUW. To 
:samodzielnienie najniższej komór- 
ki organizacyjnej Zakładu ma duża 


na to pozwolić. Przez cztery godziny wozi mnie Pa 


15 


to doprawdy za wiele. 
Telegdi pomógł 
usiadł obok niej. 


peszcie. 
—A dlaczego ni 


e zostawia mnie pan s‘ 


doniosłość praktyczną dla ubezpie” 
czonych, gdyż ułatwia znacznie Sto” 
sunki zwłaszcza ludności wiejskiej * 
Zakładem. 

Rada uchwaliła m. in. nowy statut 
organizacyjny oddzialu  Śląskie89 
PZUW. Statut przewiduje utworze” 
nie śląskiej Rady oddziałowej i * 
ten sposób daje możność miejsco? 
wym czynnikom społecznym wpły” 
wać na charakter działalności PZÓĆ 
na Śląsku, stwarzając podstawy 6 
uwzględnienia specjalnych pora 
gospodarczych. tej dzielnicy. ke 
wybrała też ze swego grona sta: 
Komisję w składzie następującym * 
dr. W. Banaszkiewicz, prezes »* id- 
lański, poseł W. Długosz, dr. H. Sel 
ler, dr. T. Seifert i T. Zan. R 

Najbliższem zadaniem Komis]! ps 
dzie zbadanie szczegółowe zamknię 


7 ok 1937: 

rachunkowych PZUW za rok È 
n autem 
gam 


jej pyzy wsiadaniu, potem 
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—Gdybym to uważał za coś męczącego, wzigtbyT gą: 
fera, ażeby prowadził. 


Albo zostawiłbym panią W 


y Budapes? 


Nagle spojrzał na nią poważnie, gdyż wyraz jej twa- 
rzy był dla niego niezrozumiały — to było dziwne — ta 
dziewczyna go już kochała, a miłość na każdej twarzy wy- 
wołuje ten sam wyraz. 

Jedli obiad w hotelu. Zuzia znowu miała wielką chęć 
na pieczoną gęś, ale nie mogła jej znaleźć na karcie, za- 
mówiła więc kurczę i bardzo jej smakowało. Kawa była 
gorszą. Potem ubrali się i pojechali promem do Soifok. 
O piątej godzinie byli z powrotem. Telegdi zostawił Joli 
i Karlowitsa w hotelu, a sam parę minut przed szóstą 
pojechał z Zuzią do Budapesztu, aby zdążyć do teatru. - 

Poraz pierwszy zostali sami. Wprawdzie siedzieli 
w wozie, który hałasował, wprawdzie on prowadził auto, 
śpieszyli się, i mogli ze sobą zamienić najwyżej parę słów. 
Ale Zuzia nie miała wielkich wymagań, wystarczało jej, 
że przy każdym silniejszem poruszeniu wozu ramiona ich 
stykały się ze sobą; lakki ruch wystarczył, że głowa jej 
znalazła się przy odrobinie dobrej woli na jedną chwile 
na ramieniu młodzieńca. Gdy poraz trzeci to się jej udało, 
Telegdi roześmiał się: 

— Wydaje mi się, że ktoś jest zmęczony... No niech 
pani zostawi główkę na mojem ramieniu, panno Zuziu... 
Właściwie byłoby najlepiej, gdyby pani przesiadła się na 
tylne siedzenie i odpoczęła sobie trochę aż do Buda- 
pesztu... 

— Nie, nie... skąd... nie jestem zmęczona... 

Głos jej był przerażony, prawie nabrzmiały rozpa- 
czą. Hrabia spojrzał na nią zdumiony. Znowu spostrzegł 
ten dziwny Wyraz twarzy, teraz wydawała się bliska pła- 
czu. Zdziwiło go to. Potem nagle i jemu zrobiło się gorąco, 

m— Zuzieńko.., 


I, sam, nie wiedząc dlaczego, wolnem ramieniem 
objał dziewczynę wpół. 

Kwadrans przed ósmą byli przed teatrem. Zuzia wpa- 
dła do garderoby i przebrała się w mgnieniu oka, Dopie- 
ro teraz spostrzegła, że jej ramiona, uda, nogi, wszędzie 
gdzie nie przykrywał jej trykot kąpielowy, były opalone od 
słońca na czerwono. Szybko przykryła te opalone miejsca 
białym kremem, ale ręka drżała jej mocno i była tak bez- 
silna, że krem wypadł jej z rąk na podłogę. i 

—-Nadwyrężyłam sobie mięśnie, za wiele pływałam=- 
powiedziała nerwowo. 

Dziewczęta w teatrze wiedziały już, że Zuzie od dwu 
dni odprowadza jakiś hrabia. Była to wielka sensacja, we 
wszystkich garderobach o tem mówiono. Gdyby Zuzia by- 
ła bardziej przytomna, zauważyłaby, jak inaczej odnosiły 
się de ziej koleżanki przedwczoraj i dzisiej. 

Kiedy w drugim akcie wyszła na scene, żeby zatań- 
czyć, o mało nie zemdlała. W pierwszym rzędzie ubrany 
w smoking siedział Tełegdi. Teraz przypomniała sobie, że 
to miejsce wśród przepełnionego teatru było dotychczas 
puste. 

W drugim akcie występowała także z pękiem kwiatów 
Tego wieczoru Telegdi pierwszy zaczął klaskać. Trwało 


to sekundę, zanim cała sala mu nie zawtórowała, ale w u-- 


szach Zuzi brzmiało to triumfująco, jak zwycięska fan- 
fara. 

O jedenastej odjechali. Przed wejściem do teatru 
stało już auto manki Bugatti, Telegdi wciąż w smokingu, 
od chwili, gdy sztuka się skończyła czekał na nią w ma- 
łej uliczce. 

—Mój Boże—powiedziała Zuzia,—nie powinnam była 


cie? — spytała dziewczyna z wyschniętem gardłem. 

Hrabia roześmiał się trochę niepewnie. " 

— Mój Boże... Jaka pani miła... Bo cieszę 51 
zę być z panią razem. 

— Czy podobam się panu? 

— Oczywiście... i to już od dłuższego REESE 
lat... patrzę na panią... Wszędzie, gdzie pani Wys eT 
była pani zawsze najładniejsza... 

Od dwóch łat... 

— No tak... Zeszłego roku tańczyła pani w 
Widzi pami, że wiem. Wiem także, że nie zawsze 
ni platynowa blondynką... miała pani takie śliczne; 
włosy... / 
Zuzia z zachwytu nie mogła wymówić 
kie piękne było życie! ? 

Gdy byli już w Ofen, hrabia zwrócił się do me 

— Z pewnością jest pani głodna... Najpierw 
kolację, a potem pojedziemy dalej. Może u mnie.-- 
łoby najlepiej... Dzisiaj sobota, wszędzie tak pełno, 
tego nie cierpię... Czy to pani odpowiada? cze- 

Zuzia skinęła głową, odpowiadało jaj wszystko, sym 
go sobie życzył. Auto zatrzymało się przed dwup:e i Ta” 
pałacykiem. Hrabia wyjął klucz z kieszeni i otworzy 
mę. Przeszli przez szeroką, głęboka sień, obok Jo parze: 
jera i zatrzymali się przed drzwiami na wysokim P+ 


— Czy pan tu mieszka sam? — spytała Z cie 
moje 


ę, że moż 


Od dwu 
ła, 


+ nagle” 
IES y 
o bY- 
a ja 
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— Tu, na parterze sam. Wogóle to „dom sę gru- 
stry, która mieszka ze swoim mężem na pierwsz iw F37 


giem piętrze. Ale większa część roku spędzają on 
ryżu. 
z D.e? 
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Patrole na straży drzew przydrożnych 


Do czego prowadzi wandalizm i mieuczciwość 


| 
| Akcją obsadzania dróg drzewami 
„twą już od kilku lat. Początek jej 
atuje się od t. zw. Wielkiej Zimy 
F r. 1929, kiedy większość naszych 
róg i szos uległa doszczętnemu za- 
Wianiu przez niebywałe nawałnice 
nieżne. Zaspy na drogach dochodzi- 
[Y do parumetrowej grubości, co, ©- 
Gywiście, na dłuższy czas rozstroiło 
Komunikację. Niektóre mniejsze mia 
[ta nawet, odcięte od dowozu, prze- 

ały wówczas okres dużych trud- 
tości aprowizacyjnych. 

Wtedy też zaczęto się zastanawiać 
fad sposobami uniemożliwienia po- 
Hobnej katastrofy na przyszłość i u- 
stalono zupełnie zresztą słusznie, że 
Jedynie skutecznym środkiem będzie 
odpowiednie zadrzewienie dróg. 
re da im niezbędną osłonę. 
| Od postanowienia do czynu — to 
[Pasami tylko chwila. W naszych wa- 
fimkach jednak te „chwile“ trwają 
Przeważnie bardzo długo. I ładne kil- 
ka lat minęło na różnych przygoto- 
pniach, na zwoływaniu rozmaitych 
mnferencyj — centralnych, regjo- 
falnych, na pisaniu okólników itp. 
fanim wreszcie przystąpiono do sa- 
Mej akcji. 

Ale, ostatecznie, ta opóźniona nie- 
© akcja, trwa już kilka lat i można 
„e nareszcie zainteresować jakie da- 
A wyniki. 

,„Posłuchajmy, co mówi o tem pe- 
Men inżynier-rolnik, który od same- 
80 początku brał w niej i nadal bie- 
Be bardzo czynny udział: 
|— Akcja ta ma bardzo szerokie 
Ry i ma doprowadzić do zadrze- 
[tenta wszystkich naszych dróg. Po- 
Jteczności jej nie potrzeba udowad- 
lać, To mówi samo za siebie. Pod 
względem przytłaczająca więk- 
ŚĆ naszych dróg przedstawia się 
iknajgorzej. W każdym kraju bo- 
em droga, którą odbywa się ruch 
owy, komunikacja międzymiasto- 
itp., przypomina jakby aleję. Wi- 
ść ją zdaleka wśród pól. Przykuwa 
Zy. Jest znakomitem urozmaice- 
ady krajobrazu, a pozatem te przy- 
mne dla wzroku  przejezdnych 
Rewa dają też drodze doskonałe 
ezpieczenie od wichrów, od słot. 
Śnieżycy i od słońca, co wcale nie 
‘st obojętne, jeśli chodzi o wytrzy- 
łość asfaltu np. U nas zaś więk- 
ść dróg, nie mówię, oczywiście — 
istrzegam się—o Poznańskiem i Po 
Przu, a także o części Małopolski, 
me te sprawy przedstawiają się 
zej korzystnie, — prawie zupełnie 
bawiona jest zadrzewienia. 

Ten wstęp jest nieco przydługi i, 
M każda prawda, dość przykry, ale 
P przerywam, bo inżynier przecho- 
I już do meritum zagadnienia. 

— Długo zastanawiano się nad 

borem drzew, które byłyby dla 
| Zych dróg najwłaściwsze — mó- 

'— Z początku dano pierwszeń- 
Vo owocowym. Jabłonie i grusze, a 
zeze więcej wiśnie i czereśnie, 
fre na glebę nie są zbyt wybredne, 
ddznączają się dużą wytrzymało- 
I na zmiany klimatyczne, odpo- 
Adałyby najzupełniej celom prak- 
%nym, a w okresie kwitnienia za- 

%oliłyby swym wyglądem najwięk- 
ich estetów. Tak też zrobiono. Do 

Ji wciągnięto ludność miejscowa, 
Koły, młodzież i niektóre odcinki 
— 


któ 


nioski o odznaczenia 
na ii-go listopada 
remjer Składkowski wydał zarzą- 
[uie o przygotowaniu wniosków o 
aczenie orderem Odrodzenia 
ski ; Krzyżem Zasługi w dniu 11 
„Dada b. r. 
Kgodnie z terminarzem prac przy- 
s wawezych, władze organizacyj 
Scznych lub zawodowych, zamie- 
jące Wystąpić z własną inicjety- 
| Odznaczeń — powinny najpóźniej 
1 czerwca b. 
ch 
Życiorysy kandydatów, przedsta- 
"Rych do odznaczenia. 


dróg w województwach centralnych 
otrzymały zadrzewienie owocowe, ale 
niestety nie na długo. Są odcinki, na 
których nie ostało się ani jedno 
drzeig$ko, po jednem, po kilka rozkra- 
dano je poprostu nocami. 

— A więc, panie inżynierze, nie 
dorośliśmy jeszcze do „owocowego“ 
zadrzewienia? 

— Trzeba to wyznać z przykrością, 
że jednak nie. Dlatego też nie słyszy 
się już dzisiaj o obsadzaniu dróg 
drzewami owocowemi. Zwrócono się 
w kierunku innych, które nie przed- 
stawiają już takiej pokusy. Zaczęto 
sadztć jesiony, kony i lipy, ale... 

— Co? Znowu „ale“? 

— A tak. Widzi pan, takie młode 
drzewko jest jeszcze zbyt słabe i wą- 


Niezoykły okólnik do lekarzy domowych 


Nie chcemy takiej pomocy z Ubezpieczalni 


Jedno z czasopism lekarskich w 
Polsce upamiętniło na swych ła- 
mach niezwykłe „curiosum“ w po- 
staci okólnika pewnej Ubezpieczal- 
ni Społecznej, skierowanego do pod 
ległych tej instytucji t. zw. „leka- 
rzy domowych“. 

Okólnik ten brzmi: 

„Lekarz domowy obowiązany 
jest przyjmować cały dzień a go- 
dziny przyjęć są tylko orjentacyj- 
ne a nie obowiązkowe”. 

Organ lekarzy uważając, że 
treść okólnika aż nadto kwalifiku- 
je jego autorów, wstrzymał się od 
komentarza. 

A jednak okólnik taki wymaga o- 
mówienia i jeżeli nie zabierają w 
tej sprawie głosu lekarze to 
winni zabrać głos ubezpieczeni, 
Władze ubezpieczalni, które wyda- 
ły okólnik napewno zechcą tłuma- 
czyć, że wydały go dla dobra ubez- 
pieczonych. Takie twierdzenie na- 
leży zakwestjonować. 

Ubezpieczony chce mieć lekarza, 


„Asmodeusza 
łam tego roku w „Comódie Francai- 
se“ w Paryżu i — to właśnie pozwa 
la mi ocenić, jak bardzo ujęcie re- 
żysarskie tej sztuki w Warszawie 
skrzywiło jej treść 
zmieniło jej koloryt uczuciowo-re- 
fleksyjny. K 

Cóż bowiem zostało w Warszawie 
z dramatu Mauriaca? Dość błahy 1 
banalny wątek romansowy. Marce- 


na odludziu, oddana dzieciom i za- 
rządzaniu swym majątkiem. Obok 
niej wyrasta na głównego bohatera 
sztuki wychowawca jej syma, Bła- 
żej Couture. Couture kocha sie — 
oczywiście — w pani Barthas i 
pod pozorem pieczy nad jej 
reputacją. odsuwa od niej wszyst- 
kich swych możliwych rywali. Tym- 
czasem w snokojnym domu pani 
Barthas pojawia się nagle niesno- 
dziewany rywal: młodziutki Amglik, 
Jerzy Fanning. który we Francji 
ma spędzić wakacje. No, i rozpoczy 
na się walka między Couturem a 
tym młodziutkim chłopcam o serce 
i względy pani Barthas, Ale Anglik 
jest bardzo młody i serce ciagnie 
go w stronę najstamszej córki pani 
Barthas, 17-letniej Emanueli. 
Nastepuje długi, «dramatyczny 
bój, w którym zwycięstwo zostaje 
po stronie młodych : pami Barthas w 
|imię miłości do córki, przerażona 
|sama tem, co się dzieje w jej ser- 
| cu, rezygnuje, zezwala na zaręczy- 
iny Jerzego i Emanueli. Ale mimo 


Ito w jej osamotnionem sercu pozo-' 


| staje rozpacz. żal, smutek. Ta ko- 
biała nie umie zrezvgnować, mie u- 
imie się pogodzić z losem. Jak ezar- 
'nv duch wyrasta wtedy koło niej 
Couture. Sztuka Mauriaca kończy 
Isie w Warszawie tak, że widz wy- 
chodzi z teatru pod mieodpartem 
| wrażeniem, iż oto nadszedł teraz 
dzień Błażeja Couture: piekna na- 


rW r. przesłać do właści | ni Marcelina w jego ramionach u-' 
ministerstw wnioski, dołącza» | tuli 


żal za Jerzym, Emanuela i 
strąconami zachodami miłości. 


W Paryżu mie jesteśmy tego wca-| 


le tacy pewni. 


wewnętrzną i, 


lina Barthas, piękna wdowa, żyje P 


tłe, aby mogło wzrosnąć i rozwinąć 
się bez pomocy, aby nie wyrwała go 
wichura, a choćby i przechodząca 
krowa. Taktemu drzewku trzeba ko- 
niecznie dać podporę, grubszy palik, 
przeważnie zrobiony z pniaka sosno- 
wego, do którego się je przywiązuje 
powrósłem. 

— Aha. I te paliki przedstawiają 
pewną wartość użytkową... 

— O to chodzi właśnie. Są niesu- 
mienni ludzie, którzy mają na nie 
apetyt. Proszę sobie wyobrazić, że na 
całych kilometrach szos, nie gdzieś 
na Kresach, ale tu niedaleko, w po- 
bliżu stolicy, które zaledwie rok czy 
dwa temu obsadzono młodemi drzew 
kami, znajdzie pan w pomyślnym 
wypadku tylko połowę ochronnych 


od którego otrzyma należytą po- 
moc, dobrą radę i opiekę. Tego 
wszystkiego nie może zapewnić mu 


palików, a w gorszym jeszcze mniej, 
albo i wcale. To jest brak poszano- 
wania własności społecznej — koń- 
czy mój rozmówca. — To jest zjawi- 
sko niepokojące, zastraszające. Ale 
na to byłaby ostatecznie rada. Trze- 
ba przez gminy, przez gromady, 
przez szkoły, poprowadzić wielką ak- 
cję propagandową i uświadamiającą. 
Trzeba wreszcie, narazie, zanim ta- 
ka akcja mogłaby dać wyniki, pod- 
dać świeżo zadrzewione drogi szcze- 
gólnie wzmocnionej ochronie, trze- 
ba je patrolować, trzeba na nich u- 
stanowić specjalnych dozorców, aby 
dość przecież kosztowne zadrzewienie 
nie ulegało dalszemu niszczeniu 
przez szkodników. 

J. M, T. 


szono o wizytę w domu, u żony u- 
bezpieczonego. Lekarz nie mógł u- 
ustalić ściśle daty wizyty i skiero- 


eea w 
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Doc. Cywiński pozostanie 
w więzieniu mokotowskiem 


Apelacja prokuratora 
Zażalenie obrony doc. Cywińskie- 
go na środek zapobiegawczy zastoso- 
wany wobec niego przez Sąd Okre- 
gowy zostało wczoraj rozpatrzone na 
posiedzeniu niejawnem S. Apelacyj- 
nego i załatwione odmownie. Doc. 
Cywiński pozostanie więc w więzie- 
niu w Mokotowie do czasu rozprawy 
apelacyjnej. 
Pogłoski o przewiezienie skazane- 
| go do Wilna nie odpowiadają rzeczy- 
wistości, gdyż sprawa przekazana 


„lekarz - omnibus* pracujący cały wał petenta do wyższej swej wła- została sądom warszawskim i tutaj 
dzień bez wytchnienia, nie rozpo-, dzy czyli do t. zw. „obwodu lecz- 


rządzający wolnym czasem na uzu- | niczego“, który zarządza 


pełnienie swej wiedzy zawodowej, 
studjowanie nowych prądów w me 
dycynie, czy choćby tylko na wypo- 
czynek i rozrywkę. 


. 


| 
| 
| 


lekarza- 
mi - specjalistami. Przedtem wy- 
pytał szczegółowo o objawy i prze- 
bieg choroby. Słyszał a nawet dy- 


| skutował, że jest to sprawa sercowa | oskarżonego 
Jak dalece taki zmęczony, znie- | a mimoto 


napisał „skierowanie“ 


chęcony lekarz - automat może za- | do... ginekologa. 


szkodzić pacjentowi, świadczy na- 


Żądającemu pomocy nie chciano 


stępujący wypadek w Warszawie. | potem uwierzyć, że lekarz gineko- 


Pewnego lekarza domowego pro- | log jest zupełnie niepotrzebny, bo | 


j 
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stotnie głęboka i interesująca, zo- 
stała niezawodnie spłycona i zba- 
nalizowana. Reżyser (p. Marja 
Przybyłko-Potocka) położył akcent 
przedewszystkiem na stronę roman- 
sową szbuki i tem w 
prawdziwą krzywdę. 

bowiem ten watek erotyczny jest 
naprawdę czemś  drugorzędnem. 
Couture kocha panią Barthas — to 
rawda — ale walką między mimi 
ddzie mietyłko i nietyle o jej mi- 
łość, ile przedewszystkiem o władzę 
nad jej duszą. Ile razy w Warsza- 
wie pada słowo „dusza“, wygląda 
to na drwiny — w Paryżu chodziło 
naprawdę właśnie o rząd dusz, o 
posiadanie nietylko władzy nad do- 
czesną powłoką pięknej pani Marce- 
liny, ale o władanie jej myślami, 
sercem, no, poprostu o — jej du- 
szę. Couture, zbiegły z seminarjum 
kleryk ma w sobie u Mauriaca ja- 
kąś piekielna umiejętność oddziały- 
wania na ludzi. Dlatego przedewszy 
stkiem usunięto go z seminarjum. 
Jego miłość do pani Barthas jest 
dlatego taka ponura, zachłanna, roz 
paazliwa, To jest żądza nietylko jej 
samej — ale i żądza posiadamia jej 
duszy. I to właśnie trzeba było wy- 
dobyć i podkreślić. 

Cały szereg momentów należało 
też podkreślić w sprawie Emanueli. 
W ujęciu reżyserskiem w Warsza- 
wie pani Barthas zazdrosna jest o 
Emanuelę tylko z powodu Jenzego. 
Znowu tak nie jest. Emanuela, prze 
świetlona od wewnątrz światłem 
niewinności, i niemal świętości, jest 
dla pami Barthas nietylko rywalką. 
Rozpacz matki jest nietylko pretek- 
stem zranionej zazdrością starzeja- 
cej się kobiety — ale naprawdę roz 
paczą kogoś, który widzi, iż pada 
w gruzy jego ukochana światynia. 
I to jest problem dla Mauriaca na- 
czelny i zasadniczy. Problem ten roz 
wija się rówmolegle do probiemu 
Couture'a i stanowi druga oś kry- 
stalizacyjną dramatu, której nie 
wolno przygaszać i tonować. Niel 


W Wamszawie bowiem sztuka i- 
aż jej 
U Mauriaca 


przecież lekarz 


rzekł... 
Sądzić trzeba, że tylko wielkie 
przemęczenie wywołane okólnika- 
mi, jak wyżej przytoczony, spowo- 

dować mogło opisany wypadek. 
Takiego lekarza ubezpieczony 
nie potrzebuje. Nawet boi się go i 
unika a to nie jest i nie może być 
celem lecznictwa społecznego. 
w. 


domowy tak o- 


h. 


„Asmodeusz“ Mauriaca w Teatrze Małym 


Mauriaca widzia-, 


pisarza do tego stopnia spłycać i 
upraszczaąać: w Teatrze Małym ten 
„Asmodeusz stał się omal, że try- 
wjalną, sensacyjną i jedną z wielu 
raros o rywalizacji matki i cór- 
ki. 

Rozminąwszy się dość zasadniczo 
z autorem w ujęciu reżyserskiem, 
rozminąć się też musiała p. Przybył 
ko - Potocka w aktorskiem ujęciu! 
postaci pani Barthas. Jej Manceli-! 
na dyszy namiętnością od pierw- 
szych niemal chwil i to zaciemnia o| 
czywiście cały tok dramatu. Przy| 
całym przytem szacunku dla zgoła | 
wyjątkowego kunsztu aktorskiego! 
p. Przybyłko - Potockiej mie sposób | 
opędzić się wątpliwościom, czy jej | 
maniera używania odrazu — od, 
pienwszych słów sztuki — najwyż- | 
szych koturnów, jest słuszna. Māu- 
riac jest pisarzem typowo francu-| 
skim: patos jego rozważań łączy się| 
u niego wywaźnie z chłodnem, czy- 
sto racjonalistycznem ujęciem po-| 
staci. W ramach tego zdecydowane-, 
go realizmu nie może się pomieścić | 
styl gry p. Przybyłko - Potockiej, 
w niesłychanie kunsztowny sposób 
używającej i nadużywającej efek- 
tów głosowych, od pierwszych do 
ostatnich chwil grającej w najwyż-| 
szym stopniu nienaturalnie (to 
naiwpe określenie odpowiada dośc 
wiernie temu, co o grze p. Przybył- 
ko - Potockiej chciałoby się powie- 
dzieć). Obsada innych ról — naogół 
interesująca. Bonecki, wprowadzo- 
ny najpewniej na te tory przez re- 
żysera, był wprawdzie przędewszy- 
stkiem specjalnego rodzaju — a- 
mantem, rolę jednak swoja ujął mi- 
mo to inteligentnie. Wilamowski, 
bardzo mało angielski, miał jednak 
ujmujący umiar i spokój. Bardzo 
dobna Żabczyńska (chociaż cała jej 
rola, znowu z powodu wadliwego u- 
jęcia reżyserskiego, nie wychodzi zu 
pełnie), bardzo wdzięczna, bardzo 
ujmująca Kuryłukówna, najlepiej 
bodaj czująca, o co chodziło auto- 
rowi. $ 
Przekład Kazimierza Wierzyńskie 


wolno tego oryginalnego, a przede- | go bardzo piękny. 


mwszystkiem głęboko filozoficznego 


A. Chor. 


też odbędzie się rozprawa odwoław- 
| cza. 
| Do Sądu Okręgowego wpłynęła w 
lśrodę zapowiedź apelacji ze strony 
prokuratora w stosunku do drugiego 
red. Zwierzyńskiego, 
który został, jak wiadomo, uniewin- 
niony. 


| Ferje świąteczne 
| w rządzie 


Dziś rozpoczyna się okres feryj 
świątecznych członków rządu. Więk- 
szość pp. ministrów spędzi tegorocz- 
ne święta poza obrębem stolicy. P. 
|wicepremjer Kwiatkowski wyjechał 
| już z Warszawy. 
| Ferje członków rządu potrwają 
| mniej więcej do środy przyszłego ty- 
| godnia. 


Ś.p. Bronisława 
wójik-Keuprulian 


(ch). Świat muzykologiczny pol- 
ski poniósł ciężką stratę: umarła 
Bronisława Wójcik-Keuprulian, (ur. 
w r. 1890), docent muzykologji Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, znakomi- 
ta znawczyni Chopina i zasłużona ba- 
daczka jego spuścizny. 

Ś. p. Bronisława Wójcik-Keupru- 
lian miała za sobą poważny dorobek 
naukowy, dzieła takie, jak „O poli- 
fonji Chopina“, „Melodyka Chopi- 
na“, „Chopin: studja, krytyki, szki- 
ce* i inne. Zajmowała się ponadto 
polską i ormiańską muzyką ludową. 
Do swoich ulubionych studjów mu- 
zykologicznych ' wnosiła nietylko 
gruntowną znajomość przedmiotu, 
ale i solidne przygotowanie filozo- 
ficzne. 

Bronisława Keuprulian rozwijała 
ponadto ożywioną działalność na po- 
lu wydawniczem. Miała za sobą w 
tej dziedzinie długoletni i owocny 
dorobek. Lata całe pracowała w na- 
kładzie K. Jakubowskiego we Lwo- 


$ 
| 


wie, ostatnio zaś w „Książnicy- 
Atlas“ w Warszawie, gdzie prowa- 


dziła całą redakcję wydawnictw. To 
zainteresowanie zagadnieniami wy- 
dawniczemi łącznie z jej głęboką 
wiedzą muzykologiczną predestyno- 
wało Ją do zajęcia się spuścizną 
Chopina. Jej też w dużej mierze mia 
ła być powierzona redakcja wydania 
zbiorowego dzieł Chopina, projekto- 
wana przez Instytut Chopinowski. 
To też śmierć ta jest bolesną stratą 
i dla Instytutu, utrudniajacą poważ- 
nie realizację jego zamierzeń i pro- 
jektów. 

Z życia naukowego Polski odszedł 
pracownik zasłużony i rzetelny, su- 
mienny i uczciwy, którego niełatwa 


będzie zastąpić. 


e 


W awangardzie postępu 


Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
buduje nową wytwórnię celulozy jedwabniczej 


Do rzędu modelowych przedsta- 
wicieli prywatnej inicjatywy w 
przemyśle należy Tomaszowska Fa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu. Zapo- 
znawaliśmy już nieraz naszych 
Czytelników z jej rozwojem, z ú- 
rządzeniami fabrycznemi i społecz- 
nemi. Bo nietylko pod względem 
technicznym, ale również w dzie- 
dzinie urządzeń, pozwalających ro- 
botnikowi partycypować w prospe- 
racji przedsiębiorstwa, Tomaszów 
kroczy w awangardzie postępu. 

Również w dziedzinie nowych in- 
westycyj — dziedzinie tak donio- 
słej ze względów gospodarczych, 
społecznych, obronnych — Toma- 
szów znajduje się w awangardzie. 
Mianowicie, przedsiębiorstwo to 
rozpoczęło budowę wytwórni celu- 
lozy na kresach północnych, ściślej 
mówiąc — w Ławnie nad Niemnem, 
w powiecie grodzieńskim. 

Ciekawe informacje w tej spra- 
wie znajdujemy w wywiadzie u- 
dzielonym przez prezesa Fabryki 
Tomaszowskiej, inż. Feliksa Wi- 
ślickiego przedstawicielowi „Co- 
dziennej Gazety Handlowej". 

Dowiadujemy się stąd, że pewien 
udział w zakładanem przedsiębior- 
stwie posiadać będzie również „Lig- 
noza“ S$. A., z którą wspólnie bada- 
no to zagadnienie. Nakreśliwszy 
zarys historyczny rozwoju celulo- 
zy jedwabniczej w Polsce, gdzie po 
świetnych zapowiedziach okresu 
powstawania j zahamowaniu kryzy- 
sowem, przemysł ten budzi się o- 
becnie do nowego intensywnego ży- 
cia, prezes Wiślicki oświadcza: 

„W chwili ponownego podjęcia 
przez nas tego zagadnienia, w bu- 
dowie była fabryka Państwowej 
Wytwórni Prochu w Niedomicach, 
która w najbliższym swym progra- 
mie ma uruchomienie produkcji ce- 
lulozy jedwabniczej.Zainteresuje za 
pewne Pana wiadomość, że władze 
państwowe proponowały nam w o- 
wym czasie przejęcie fabryki w Nie 
domicach, ku czemu wyraziliśmy 
gotowość; przeważyło jednak sta- 
nowisko czynników bezpośrednio 


zainteresowanych i fabryka w 


Niedomicach pozostała w rękach | 


państwowych. Ze szczegółów jed- 
nak dyskusyj, przeprowadzanych ze 
wszystkiemi czynnikami zaintere- 
sowanemi, doszliśmy do wspólnego 
wniosku, że istnieje w Polsce miej- 
sce na jeszcze jedną fabrykę celu- 
lozy jedwabniczej i że surowiec dla 
niej jest zapewniony. Pozatem, na- 
wet przy przewidzianym dalszym 
rozwoju produkcji krajowej, stoi 
dla niej otworem rynek światowy, 
a więc w rezultacie eksport produk- 
tu uszłachetnionego, miast surow- 
ca, jakim jest drewno. Jasne jest 
przeto, że i pod tym względem bu- 
dowa fabryki celulozy przyniesie 
korzyść naszej gospodarce narodo- 
wej. 

— A czy można wiedzieć, gdzie 
ma stanąć zamierzona fabryka i ja- 
ka będzie początkowa jej produk- 
cja? 

— Początkową produkcję oce- 
niam na około 20.000 tonn rocznie. 
Teren zakupiliśmy nad Niemnem w 
lawnie, powiat grodzieński woje- 
wództwa białostockiego. 

— Wybaczy p. Prezes pytanie, 
może niedyskretne: dlaczego nie 
w C.O.P.? 


— Ależ proszę, zaraz to Panu 
wyjaśnię. W C.OP., a raczej w 
Małopolsce Wschodniej, istnieje już 
szereg fabryk celulozy. Jest to o- 
czywiście, obok kresów północno- 
wsehodnich, drugi obszar, posiada- 
Jacy sprzyjające warunki zasadni- 
cze dla istnienia przemysłu celulo- 
Zowego, a mianowicie czystość i 
obfitość wód, możność odprowadza 
nia wielkich ilości ścieków i za- 
pewnioną tanią dostawę drewna. 
Otóż w południowo - wschodniej 
cześci kraju zaczyna się robić pod. 


tym względem nieco „ciasno“, zwła 
szcza, gdy się uwzględni przewidy- 
wany dalszy rozwój fabryk ponad 
początkową zdolność produkcyjną. 
To też po zbadaniu wszystkich mo- 
żliwości zatrzymaliśmy się na kre- 
sach północno- wschodnich, zna- 
nych nam już, jak Panu wspomi- 
nałem, z doborowego materjału 
drzewnego i obfitujących w wody 
Niemna į jego dorzeczach. Ważnym 
wreszcie względem, wysuwanym 
zwłaszcza przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu — z którem, jak 
z innemi władzami, zamierzenia 
nasze uzgadniamy — jest uprzemy- 


| 


i zatrudnienie przy budowie i eks- 
ploatacji fabryk mieszkańców oko- 
licznych, 

— Kiedy można się spodziewać 
uruchomienia fabryki? 

— Przewidywania mogą tu być 
jedynie przybliżonę, gdyż terminy 
dostaw skomplikowanej nieraz apa- 
ratury są czasem bardzo odległe i 
niepewne. Sądzę jednak, że w cig- 
gu 2 lat uda nam się pracę, do 
których przystępujemy niezwłocz- 
nie, ukończyć. 

— A kapitał zakładowy? 

— 10.000.000 złotych, wpłacany 
przez polskie przedsiębiorstwa i pol 


słowienie danego odcinka kresów | skich obywateli. 


m21, miljona zt. 


Ujemne saldo bilansu 


Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski i Gdańska w marcu r.b, zamknął 
się saldem ujemnem w wysokości 
21.585.000 zł. 

Przywieziono towarów 281.507 t., 
wartości 123.613 tys. zł., natomiast 
wywieziono 1.271.493 tonny, warto- 
ści 102.078 tys. zł. 

Na ujemne saldo bilansu handlo- 
wego wpłynął w części przywóz to- 
warów z Niemiec z tytułu likwidacji 
zamrożonych należności za tranzyt 
kolejowy przez Polskę. Przywóz tych 
towarów nie powoduje odpływu wa- 
lut z Polski. Również nie wpływa na 
odpływ walut przywóz towarów w o- 
brocie clearingowym, za które należ- 
ność jest pokrywana wywozem towa- 
rów w okresach późniejszych. 


handlowego w marcu 


W porównaniu do lutego zwiększył 
się wywóz o 17.375 tys. zł, przywóz 
zaś zwiększył się o 14.558 tys. zł. 


"Wygodne... . 
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ə miljardów dolarów 
na walkę z depresją w U.S.A. 


W celu przeciwdziałania ujawnia- 
jącej się w gospodarce Stanów Zjed 
noczonych od kilku miesięcy recesji 
— zamierza prezydent Roosevelt wy- 
lać 5 miljardów dolarów na robotu 
'ubliczne oraz inne cele, mogące spo- 

odować wzrost ożywienia. Wyda- 
"ek ten będzie rozłożony na najbliż- 
szych 15 miesięcy. 

Prezydent Roosevelt w specjalnem 


orędziu do Kongresu zalecił powzię- | 


cie uchwał, mających na celu natych- 
miastowe przyjście z pomocą towa- 
rzystwom kolejowym. Pomoc ta be- 
dzie miała na celu zarówno doraźna 
poprawę sytuacji przedsiębiorsty 
kolejowych, jak i sanację ich gospo 
darki na dalszą metę. Pomoc doraźn: 
przybierze formę kredytów, udzielo: 
nych towarzystwom na zakup tabo- 
ru kolejowego. 


Dnia 11 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa Rady 
Prof. Dra Adama Krzyżanowskiego, 
posiedzenie Rady Powszechnego 
Banku Kredytowego S. A., poświę- 
cone działalności Banku za rok 
1937. Prezes powitał nowego człon- 
ka Rady, p. Tadeusza Długosza, sy- 
na założyciela i długoletniego pre- 
zesa Rady banku 8. p. Władysława 
Długosza. 

Sprawozdanie Dyrekcji za wspo- 
mniany okres: stwierdza pomyślny 
rozwój operacyj bankowych, wzrost 
wkładów i powiększenie akcji kre- 
dytowej, co w wyniku dało -zysk 
wynoszący po poczynieniu rezerw i 
odpisów łącznie z przeniesieniem z 


roku ubiegłego zł. 973.669. Na tej) 
podstawie Rada uchwaliła zapro” 
ponować zwołanemu na dzień 3 
maja r. b. Walnemu Zgromadzeniu 
wypłatę dywidendy w wysok 
614 proc. (wobec 6 proc. za rok 


1936). W miejsce zmarłego długo [f 


letniego członka Rady, p. He 


Laporte, kooptowała Rada do swe. 


go grona b. ambasadora Hr. Ber 
tranda Clauzel'a. 

Zagraniczni akcjonarjusze banku 
reprezentowani byli na posiedzeniu 
przez członka Rady, p. Maurice 
Thiebaut, dyrektora Banque des 


NGN 


Powszechny Bank Kredytowy S.A. 


w Warszawie 
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Jamiętne 

Giełda pieniężna ajcarski 


WALUTY I DEWIZY 

a wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była utrzymana, przy o- 
brotach średnich. Notowano: Amater- 
dam 294,80, Brukselą 89.45, Kopenhaga 
118.05, Londyn 26.44, Nowy Jork kabel 
5.30.50, Oslo 132.90, Paryż 16.76, Praga 
18.50, Sztokholm 136.30, Zurych 122,05. 
Bank Polski płacił za dolary amerykań 
skie 5,27, kanadyjskie 5.24.50, floreny 
holenderskie 293.80, franki francuskie— 
16.46, szwajcarskie 121.55, belgi belgij- 
skie 89.20, funty angielskie 26.35, e- 
styńskie 25,95, gułdeny  kzoręya, 99.75, 
korony czeskie 12.50, duńskie 117.50, 
norweskie 132.25, szwedzkie 135.65, liry 
włoskie 23, marki fińskie 11.25, niemiec 
kie 103, srebrne 115. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocna, przy obrotach zwiększonych. 


Zmiany personalne 
w izbie 

Przemysłowc-Handlowej 

Na stanowisko wicedyrektora Izby 
Przemystowo-Handlowej w Warsza- 
wie powołany został dr. Andrzej 
Marchwiński — dotychczasowy wice 
lyrektor Związku Przemysłu Chemi- 
cznego. z 

Dr. Marchwiński obejmuje to sta- 
nowisko z dniem 1 maja r. b. 


Nowy. kierownik 
Państwowego Instytutu 
Geologicznego 


W związku z uchwaleniem nowego 
lekretu o państwowej służbie geolo- 
gicznej, powołał p. minister Przemy- 
słu i Handlu na stanowisko dyrekto- 
ra Państwowego Instytutu Geologi- 
cznego prof. Karola Bogdanowicza. 


na tem miejscu panoszące się u nas cuskie i W. M. Gdańska. 


karygodne metody bezpodstawne-| 
go oczerniania najpoważniejszych 
nawet 


To samo dotyczy zamówień i zle- 
ceń, wykonywanych przez Stocznię, 


placówek przemysłowych. | które bynajmniej nie są w 90 proc. 


Wysunięte zarzuty okazują się nie-| otrzymywane od polskich instytu- 
prawdziwemi, jednakże zło już wy-|cyj państwowych, przemysłowych i 
rządzone, trudne jest do poprawie- samorządowych, a jedynie w 45 


nia. 
Ostatnio znów, w jednem z pism 


proc. ogółu zamówień najwyżej. 


Trudno jest zrozumieć, w jakim 


popołudniowych wysunięto szereg|celu podaje się np. niesprawdzone 


zarzutów przeciwko 


jednej z naj-| wiadomości, że w Stoczni gdańskiej 


poważniejszych w kraju spółek ak-| zatrudnionych jest jakoby tylko 280 


cyjnych Stoczni gdańskiej — 
zarzutów, które zresztą w całej roz! 


pracowników Polaków, wówczas, 
gdy faktycznie pracuje ich około 


ciągłości odbiegają od faktycznego 450. 


stanu rzeczy, Informacje te roz-| 


W związku z zatnudnianiem ro- 


powszechniame są albo przez ludzi | botników Polaków przy zamówie- 
źle poinformowanych, albo pragną-| niach polskich, uchwała Rady Nad- 


cych źle informować opinję. 
Podobne „wypady“ nie 


zorczej spółki opiewa, że w razie 
grzeszą | uzyskania 


nowych zamówień od 


nigdy ani znajomością rzeczy, ani| rządu polskiego lub też od instytu- 


dokładnemi danemi. 
podstawnem 


Tak więc bez-| cyj państwowych, 
jest twierdzenie, że, lub półpaństwowych, Stocznia gdań 


samorządowych 


rząd polski posiada 50 proc. udzia-| ska zobowiązuje się do zatrudnie- 


łu w akcjach Stoczni gdańskiej. 


nia wśród ogółu robotników, pra- 


Sprawa wygłąda zupełnie inaczej:| cujących przy tych zamówieniach 


W swoim czasie przy 


podziale | do 50 proc. wykwalifikowanych ro- 


nieruchomości państwowych w Wol botników Polaków. Niestety, na te- 
nem Mieście Gdańsku, rząd polski renie Gdańska niełatwo jest o wy- 


otrzymał 


50 proc. nieruchomości | kwalifikowanych robotników Pola- 
Stoczni gdańskiej, a drugie 50 proc. |ków, a pożatem 


wykonanie tej u- 


otrzyrnał Gdańsk ż warunkiem, że | chwały napotyka na wielkie trudno 


na terenie stoczni 


założona żosta-j ści na terenie W. M. Gdańska ze 


Znów mieuzasadnione ataki 


na placówki przemysłowe 


Już niejednokrotnie potępialiśmy | dają się kapitały angielskie. fran- zwalczana, 


Nie możemy się zgodzić na satu- 
czne ograniczanie uprawnionych 
możliwości zatrudniania Polaków. 
Faktem jest, że polska dyrekcja 
Stoczni stara się stale o jaknajlicz 
niejsze zatrudnianie i angażowanie 
jaknajwiększej ilości pracowników 
polskich. W walce tej dyrekcja mu- 
si być wytrwałą — mie wątpimy, że 
i w dalszym ciągu starania jej by- 
najmniej nie osłabną, a wzmozą się 
wydatnie. Słuszne postulaty zmniej 
szamią bezrobocia wśród Polaków 
muszą być zrealizowane nieustępli- 
wie i konsekwentnie, 

Wszelkie wiadomości o różnicy 
w traktowaniu sił polskich i nie- 
mieckich co do poborów i pracy są 
zupełnie nieścisłe. Stocznia bynaj- 
mniej nie różniczkuje swych pra- 
cowników pod względem narodowo 
ściowym, a raczej tylko pod kątem 
ich kwalifikacyj i uzdolnień. 

Jeżeli chodzi o szkołę rzemieślni- 
czą przy Stoczni, to nieścisłem jest 
rówmież twierdzenie, że w ostat- 
nich dniach przyjęto tylko 2 ucz- 
niów Polaków, dotychczas bowiem 
nikogo jeszcze nie przyjęto, a w naj 
bliższym czasie ma być przyjętych 
12 Polaków. 

Tak oto wyglądają w 
prawdy demagogiczne 


świetle 
ataki prze- 


nie międzynarodowa spółka akcyj-|strony „Krajowego Urzędu Pracy". | ciwko Stoczni. Komu też zależy na 


na. W spółce tej banki polskie ma= | Każdego 
ją tylko 20 proe. kapitału udziało., dziwić podobna polityka i niewąt-| blicznej i na szkodzeniu tak po- 
wego, na pozostałe zaś 80 proc. skła |pliwie musi ona 


Polaka nusi oczywiście 


być energicznie! 


ważnej placówce? 


fałszywem informowaniu opinji pu 


| 


Notowano: Bank Polski 116, Węgiel Th RA ni 
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Na wczorajszem zebraniu giełdy zye Pb 34 39 
towo - towarowej w Warszawie © 00 
obrót wyniósł 1.007 t, w tem żyła P py 
t. Nzłowano za „00 kig parytet Hr. | f 
gun Warszawa w bàadla hurtoym. vife 
dunkach wagonowych: pszenica jedn: | 
ta 27,50 —- 28, zbierana 27 — 4175 
szklsta 28 — 28.50, żyto I-szy 19.25 
19.75 — 20.25, jęczmień browarny II st | 
— 19.75, jęczmień I st. 17.75 — 18, © | 
17.25 -= 17.50, JII st. 16.75 — 11.25. 5 | BAB 
wies I st. 21.25 — 22, II st, 19.75 — 2055 | MAZ 
gryka 18 — 18,50, wyka 22 — 2% Pd” TOR: 
szką 23.25 — 26.25, ząb koński p9 ry S 
niowo - afrykański 25 — 26, ząb soi ŁOC 
kański 32.50 — 33, mąka pszenna WYJ 
gowa 42.50 — 45, gat. I-szy 39.50 '50 js. 
gat. I-A 37.50 — 39.50, gat, II 3039 7p h 
32, gat. II-A 26 — 29, gat. III 23 "Tay 9 
pastewna 16 — 17, mąka żytnia gat. 1- 
30.50 — 31.50, gat. I do 65 proc- 285 = o we 
gat. II 19.50 — 20.50, razowa 22.2 st ę 
23, mąka ziemniaczana „superrior 6.75, Pols 
otręby pszenne grube 16.25 — AE BIE r 
pszenne średnie 14.75 — 15.25, poza 25 G sz 
miałkie as 15.25) ak 14 5 
— 12.75, otręby jęczmienne 13./5— Farin ołec 
groch polny 24 — 26, groch „Wie 50, u i Wa 
28 — 29, łubin niebieski 14 Eat o- |tyczny 
łubin żółty 15 — 1550, rzepa" ry | Radja, o 
zmy z workiem 53 — 5% ary Bb. r. d 
51 — 52, rzepik ozimy í ii. © Bieg Ra 
49 — 50, seradela 33 — 34, mak mie?" Przechoć 
ski 107 — 112, koniczyna czerwoni zer i puharu 
rowa bez grubej kaniańki 75 — La roc: N dużem 
wona bez kanianki o czystości 0 Bis bieg ter 
125 — 135, biała surowa 190 — 4 roc PR, świad 
ła bez kanianki o czystości ka Jo- zgłoszo: 
220 — 240, koniczyna szwe 0. zepa” głos z 
250, makuchy lniane 19.50 — 20, "18 — [Ponad 700 
kowe 16 — 16.50, słonecznikowe ziem” kia ze 
18.50, śrut sojowy 22.75 — 23.25 3.25 w biegier 
niaki jadalne 4 — 4.25, fabryczea, sło Ho 100 r 
— 4, ziemniaki — sadzaniaki a piano i bi 
ma żytnia prasowana 6 — 41 A i 
prasowane gat, I-szy 10,50 zari etir WEJ 
y : tnie zebra- 
Wczoraj odbyły się osta św cieł dy 


nia przedświąteczne członk 
pieniężnej i zbożowo-towarowej W 
Warszawie. Zi 
Następne po świętach zebrania 
będą się we wtorek, dnia 19 b. M 


Ożywiony wwóz złomu 
przez Gdynię 

jaki pano” 

ch w impor 


Po pierwszym zastoju, 
wał w ostatnich miesiąca j 
cie złomu przez Gdynię, obeeta A 
się zaobserwować ponowne © A do 
nie przy wwozie tego artyku 
portu ydyńsktego. 

W. tych dniach PA do portu 
8 statków ze żłomem O 
żu około 4.000 tonn, Wprawdzie ye 
szość z nich są to niewielkie za 
ce, niemniej ilosć ta w jednym 
wskazuje na ożywienie się impo 


KWIECIEŃ BILANS ZAMKNIĘCIA 
15 w dniu 34 grudnia 1937 r. firmy: 
iJ  |STEINHAGEN | SAENGER, 


+ Wielki, Anastazji 
Ws, sł. 4,41. Z. 6,32. 


Fabryki Papieru i Celulczy 


Spółka Akcyjna, Zarząd w Warszawie, ul. Smolna 17 


STAN CZYNNY: Majątek stały. Place: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 
2.550.819,07 zł.; 2) Papierni w Myszkowie 205.195,55 zł.; 3) Papierni w Pabjanicach 
1.567.269,02 zł.; 4) Papierni I we Włocławku 204.807,23 zł.; 5) Papierni II we Wło- 
cławku 202.859,20 zł.; 6) Fabryki masy drzewnej we Włocławku 12.851,58 zl., 
7) Pod budowę nowych fabryk 421.023,90 zł.; 8) Centrali w Warszawie 11.463,85 zł.; 
Budynki fabryczne: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 5.372.692,31 zł.; 2) Fabryki 


POGODA NA DZIŚ 


lachmurzenie duże. W Małopolsce 

„©jscami jeszcze przelotne opady. Nie 

ki cieplej, nocą na wschodzie i połu- 
u 


przymrozki. Słabe wiatry pół- 
e banku See. 
jedzeniu 


jet szos papieru w Myszkowie 4.098.852,65 zł.; 3) Papierni w Pabjanicach 1.727.339,06 zł; 
EDA Dziś i w sobotę 4) Papierni I we Włocławku 1.283.117,58 zł; 5) Papierni II we Włocławku 
jue 1.439.381,24 zł.; 6) Fabryki masy drzewnej we Włocławku 263.066,45 zł., Budynk“ 


(kina i teatry nieczynne 


PLINA SZWAJCARSKA WRACA DO 
j DAWNYCH TRADYCYJ 
Lamiętne są czasy, kiedy w Dolinie 
LWajcarskiej w CE letnim BT 
| 1 Y Się najpiękniejsze koncerty symfo 
etio e, z udziałem wybitnych wirtuo- 
D żż 38 |; polskich i zagranicznych o świato- 
(i sławie. Nadchodzącego lata, dzięki 
7E ję tyrwie świetnego fachowca dyrek- 
wych też 4 koncertów w Konserwatorjum Pań 
więk fvowem Henryka Markiewicza, Dolina 
Prajcarska powróci do dawnych tra- 
SJ. W dniu 20 maja odbędzie się u- 
Ysta inauguracja wielkiego letniego 
fanu koncertowo-w'dowiskowego. Pro 
koncertu inauguracyjnego, noświę 
fk 
d 


mieszkalne: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 968.371,88 zł.; 2) Papierni w Mysz- 
kowie 736.950,82 zł.; 3) Papierni w Pabjanicach 284.343, — zł.;, 4) Papierni I we 
Włocławku 226.476— zł.; 5) Papierni II we Włocławku 52.543,80 zł; 6) Centrali 
w Warszawie 443.854,40 zł; Budynki gospodarcze: 1) Fabryki celulozy we Wło- 
cławku 98.804,34 zł; 2) Papierni w Myszkowie 63.160,— zł.; 3) Papierni w Pabja- 
micach 20.549— zł; 4) Papierni I we Włocławku 6.934,44 zł; 5) Papierm II we 
Włocławku 193,— zł; Maszyny i urządzenia: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 
20.037.278,32 zł,; 2) Papierni w Myszkowie 18.949,105,22 zł; 3) Papierni w Pabja- 
nicach 6.081.823,28 zł.; 4) Papierni I we Włocławku 3.803.493,88 zł; 5) Papierni 11 
we Włocławku 5.115.781,64 zł; 6) Fabryki masy drzewnej we Włocławku 
985.334,17 zł; Budowle i urządzenia niewykończone w 1937 r.: 1) Fabryki celu- 
lozy we Włocławku 104,70 zł; 2) Papierni w Myszkowie 117.138,23 zł; 3) Pa- 
pierni w Pabjanścach 13.151,62 zł; 4) Papierni I we Włocławku 898,37 zł.; 5) Pa- 
ipierni II we Włocławku 24.411,75 zł; Ruchomości i narzędzia: 1) Fabryki celu- 
lozy we Włocławku 200.368,10 zł; 2) Papierni w Myszkowie 162,794,44 zł.; 3) Pa- 
pierni w Pabjanicach 156,877,63 zł.; 4) Papierni I we Włocławku 33.481,91 zł.; 
5) Papierni II we Włocławku 55.799,54 zł.; 6) Fabryki masy drzewnej we Wło- 
cławku 5.034,90 zł; 7) Centrali w Warszawie 142.315,74 zł; 8) Ekspozytury 
6.561,80 zł; Inwentarz żywy: 1) Fabryki celutozy we Włocławku 6.747,66 zł; 
2) Papierni w Myszkowie 6.808,50 zł.; 3) Papierni w Pabjanicach 6.242,93 zł.; Ma- 
jątak płynny. Kasy i banki 3.533.851,05 zł; Papiery procentowe 887.615,31 zł.: 
Weksle w portfelu i inkasie 1.161.965,43 zł; Akcje i udziały w innych przedsię- 
biorstwach 388.437,19 zł.; Surowce i materjały pomocnicze: a) surowce 8.430.748,12 
zł; b) materjały pomocnicze i pędne 1.698.393,28 zł.; c) w drodze 150.810,64 zł.; 
Półfabrykaty 7.200— zł; Wyroby gotowe 2.195.519,44 zł; Dłużnicy: 1) Odbiorcy 
3.216.857,52 zł; 2) Dostawcy 1.182.147,27 zł.; 3) Różne r-ki osobowe 197.043,65 zł; 
4) Weksle protestowane 91.194— zł.; Sumy przechodnie: 1) Wydatki dotyczące 
ckresu przyszłego 25.807,50 zł.; 2) Niezrealizowane kupony od papierów procen- 
towych 18.170,90 zł.; 3) Inne 23.579,11 zł, Sumy pozabilansowe: 1) Gwarancje 
wydane w akceptach 50.000,— zł.; 2) Kaucje nasze, złożone w papierach procen- 
towych 219.105— zł.; 3) Weksle gwarancyjne odbiorców 869.745,60 zł.; 4) Kaucje 
hipoteczne 647.934,54 zł; 5) Gwarancje złożone przez dostawców 1.002.330— zł.; 
6) Odbiorcy za wydane gwarancje 197.649,68 zł; 7) Weksle adyskontowane 
853,479,34 zł., Razem sumy pozabilansowe 3.840.244,16 zł; Ogółem stan czynny 
105.224.358,37 zł. 


STAN BIERNY: Kapitały własne: 1) Kapitał akcyjny 36.800.000— zł; 
2) Kapitał zapasowy: a) saldo z roku ubiegłego 5.248.707,— zł.; b) dopisano w ro- 
ku sprawozdawczym 369.220— zł; Razem 5.617.927,— zł; Fundusz rezerwy spe- 
cjalnej do dyspozycji Pp. Akcjonarjuszów 1.789.238,59 zł; Kapitał amortyzacyjny: 
Saldo z roku ubiegłego 47.568.926,20 zł; Spisano w roku sprawozdawczym 
436.862,75 zł; razem Kapitał amortyzacyjny 47.132.063,45 zł; Dopisano w roku 
sprawozdawczym 3.469.016,78 zł; Razem 50.601.080,23 zł; Zobowiązania: 1) Wie- 
rzyciele: Dywidenda niepodniesiona 33.865— zł; Odbiorcy 66.988,16 zł.; Do- 
stawcy 701.161,43 zł; Różne rachunki osobowe 898.215,90 zł; Sumy przechodnie: 
Zarobki robotników do wypłaty w styczniu 1938 r. 75.317,38 zł.; Czeki niewy- 
kazane w wyciągu banku 23.000,— zł; Surowce dostarczone do obrachunku, po 
przeprowadzeniu analizy 27.258,77 zł; Zyski: Zysk za 1937 rok 4.750.061,75 zł; 
Sumy pozabilansowe: 1) Akcepty gwarancyjne 50.000,— zł.; 2) Papiery procenta- 
we własne, wydane jako kaucje 219.105— zł; 3) Odbiorcy za wydane weksle 
gwarancyjne 869.745,60 zł.; 4) Odbiorcy za wydane kaucje lsien 526.334,54 
zł; 5) Różni za wydane kaucje hipoteczne 121.600, — zł.; 6) Dostawcy za złożone 
gwarancje 1.002.330,— zł; 7) Gwarancje wydane za odbiorców 197.649,68 zł.; 
8) Zobowiązania z tytułu żyr na wekslach odbiorców 853.479,34 zł; Razem sumy 
pozabilansowe 3.840.244,16 zł.; Ogółem stan bierny 105,224.358,37 zł. 

Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych (dostawcy) 119.431,30 ał. 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW: 


STRATY; 1) Koszty produkcji celulozy i papieru 39.483.578,94 zł.; 2) Kosz- 
ty administracji ogólnej 1.715.223,56 zł.; 3) Koszty sprzedaży 811.449,93 zł.; 4) Kon- 
tyngenty nabyte 106.561,42 zł.; 5) Podatki państwowe i komunalne 1.051.425,29 zł.; 
6) Koszty utrzymania domu przy ul. Smolnej Nr. 17 — 41.209,52 zł.; 7) Skonta 
udzielone odbiorcom za got. regul. 559.888,78 zł.; 8) Strata na odbiorcach i in- 
nych należn. 416.449,39 zł; 9) Strata na rozebranych budynkach 12.571,80 zł.; 
10) Strata na inwentarzu żywym 3.486,52 zł; 11) Amortyzacja za 1937 rok 
3.469.016,78 zł.; 12) Zysk netto za 1937 rok 4.750.061,75 zł. Ogółem 52.420.923,68 zł. 


ZYSKI: 1) Wartość wyprodukowanego towaru 51.949.248,28 zł.; 2) Komorne 
z domu przy ul. Smolnej 17 — 27.221,28 zł.; 3) Procenty 202.954,44 zł.; 4) Skonta 
otrzymane od dostawców za got. regul. 210.562,32 zł.; 5) Różnice kursowe 1.896,14 
zł; 6) Wygrana na 30%/o premjowej pożyczce inwestycyjnej 10.000, — zł; 2) Wy- 
egzekwowane od odbiorców należności, spisane w latach ubiegłych na straty 
1.991,43 zł.; 8) Zysk na zdemoniowanych maszynach i urządzeniach 17.049,79 zł. 
Ogółem 52.420.923,68 zł. 


Y muzyce polsk'ej, wykona wieka 
iestra symfcniczna Polskiego Radja 
dyrekcja Grzegorza Fitelberga, z 
tem sol c ów. 
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KCITAL FORTEPIANOWY W KON- 
SERWATORJUM 


środę, 20 b. m., o godz. 20.15 wy- 
Wi w sali Konserwatorjum z recita- 
fortepianowym po raz pierwszy w 
szawie doskonały pianista amery- 
iki Frank Bishop, którego prasa za- 
pa do najwybitniejszych artystów mło 
{£0 pokolenia. Frank Bishop wykona 
kny, urozmaicony proóram, złożony 
orów Bacha, Beethovena (Sonata 
AM) Chopina, 
i Mabina, 


Faure, Albeniza ; 
Bilet s " 
tety sprzedaje „ORBIS”, AL Jero- 
(meka 39, 


n-pewno z radością powita 
en'e dawnego pięknego zwy- 


MAZURKI 
TORTY 7 
SŁODYCZE 


ZIEMIAŃSKIEJ 
R79 

0 wędrowny puhar 
E 16.75, | 


| Polskiego Radja 


PIEG SZTAFETOWY RASZYN — 
Spo WARSZAWA 
połeczny Komitet Radjofonizacji 
da i Warszawski Związek Lekko- 
Rada”! przy współudziale Polskie- 
th Ja, organizują w stolicy w dn. 
9. 1. doroczny, wiosenny Sztafeto- 
leg Raszyn — Warszawa, o nagro- 
Przechodnią Polskiego Radja w po- 
0 T wędrownego. 
7 proc $ a zainteresowaniu, jakie wzbu | 
teg ten w szerokich kołach sporto | 
' świadczy rekordowa wprost Koz! 
Ao; oszonych sztafet zawodników | 
| Rip dotychczas około 20 sztafet 
nad 700 zawodników, co w porów- 
Z zeszłorocznym, zresztą wda- 
i biegiem Raszyn — Warszawa, wy 
i 100 proc, wiecej zgłoszeń. 
asa biegu została ustalona następu- 
Âj aszyn — szosa Rakowska, Aleja 
Ecka, Aleja Jerozolimska, Bracka, 
Si: yży, At Ujazdowska, Piusa XI. 
nja eaka, , Łazienkowska i Stadjon 
jw Dik Polskiego. 
we he oz zakończenia biegu Raszyn — 
$ szawa, na stadjonie W, P, odbędą 
kij wody lekkoatletyczne z udziałem 
SĘ zawodników stolicy. Niska ce 


Dywidendę w wysokości zł. 6,00 wzamian za kupon Nr. 8 wypłaca się; 
w biurze Zarządu, względnie w Banku Handlowym w Warszawie i Oaaziale te-l 
goż Banku w Częstochowie. 391 


ET TT TA O TI OO O OE ORO aana aata a h a aa i 


Eleganckie maniery pina komornika 


powodem przegrania sprawy o zniesławienie 


wej formie: „Dam pani w morde.. 
Potwierdzili to świadkowie. 


Pomiędzy adwokatem S. Hartwi- 
giem a komornikiem S. Kraszew- 
skim wynikł ciekawy spór, który 
przeszedł przez wszystkie instancje 
sądowe i zakończył się wreszcie wczo 
raj przed Sądem Najwyższym wyro- 
kiem uniewinniającym adwokata. 

Klientka adwokata Hartwiga, na- 
trafiając na trudności w wyegzekwo 
waniu swej należności, prosiła adwo- 
kata o interwencję. Ten udał się do 
kancelarji komornika i tam rozegra- 
ła się scena opisywana przez każdą 
ze stron odmiennie. 

Według oskarżenia komornika. 
adwokat miał w ostrej formie głośno 


Postępowanie komornika sąd u- 
znał za niewłaściwe, ponieważ jak: 
urzędnika obowiązuje go uprzejmość 
i opanowanie, on zaś pokrywał sw 
braki urzędowe i osobiste niegrzecz- 
nem traktowaniem adwokata. 


tów ma Stadjonie W. P. (50 gr. — 
sny, 20 gr, — miejsca stojące), umo: 
mu Poni Szerokim rzeszom obejrzenie emo 
| Cała go finiszu biegu sztafetowego 
y ty dochód przeznaczony zo- 

lai ity dochód p. y 
djo na rzecz Społecznego Komitetu 
zacji Kraju; oraz na W.O.Z.L.A. 


Dalej sąd uznał, że cały akt oska- 
żenia właściwie zwraca się przeciwko 
komornikowi, który mie stał na wy- 
sokości zadania naweł na rozprawie 
sądowej i zataił, że ma sprawę dyscy 
plinarną. Dopiero, gdy obrona spyta- 
ła go konkretnie, czy wytoczono mu 
dochodzenie dyscyplinarne w związ- 


tru] bez analfabetów 


Odczyt o Danji 
współczesnej 


William Jensen, znakomity publicy- 
sta i autor duński, przebywający obe- 
cnie w Warszawie dla zebrania mate- 
rjałów do książki o Polsce, wygłosił w 
Polskim Instytucie Współpracy z Zaźra 
nicą odczyt o Danji współczesnej. 

W niezwykle barwny i przejrzysty spo 
sób scharakteryzował obecny ustrój pa 
ltyczny państwa duńskiego, przesiąk- 
nięty najszczerszym duchem demokra- 
tycznym i narysował żywą sylwetkę kró 
la, pierwszego obywatela swego kraju. 
Ze szczególnym naciskiem podnosi: pre 
legent wiekową tradycję, na której opie 
ra się demokracja duńska. 

Już w r. 1586 ówczesny król Fryde- 
ryk JI założył pierwsze zakłady szkol- 
ne w Sóró, oparte, rzecby można, na za 
sadach współczesnych, istniejące do dziś! 
dnia. Tak zapoczątkowana oświata pu- 
bliczna osiągnęła obecnie peluy roz- 
wój: w Danji niema wcale analfabetów. 

Niemniej ciekawe są dane o opiece] 
s„ołecznej, pozbawionej wszelkich cech 
biurokratycznych, dążącej jedynie do! 
szybkiego i sprawnego załatwienia po- 
wierzonych jej czynności. Na specjalną 
uwagę zasługuje reforma opieki społe- 
cznej z r. 1933, w myśl której każdy 0- 
bywatel nienaganny, znajdujący się w 
chwilowej, uzasadnionej potrzebie, ma 
prawo zwrócić się o pomoc do państwa 
i otrzymuje bezzwrotną subwencję. 

W zakresie życia kulturalnego szczy” 
ci się Danja wyjątkowo rozwiniętem 
czytelnictwem i bogatą siecią bibljotek | 
oraz czytelni publicznych, znaj łu'ących 
się w każdem niemał miasteczku. 

Wreszcie prelegent dał obraz rozwo- 
iu gospodarczego Danji, opartego prze- | 
dewszystkiem na wysokim poziomie toli 
nictwa, postępie i mechanizacji. | 

Odczyt, zagajony przez prezesa [n-| 
stytutu p. H. Grubera, wzbudził żywej 
zainteresowanie wśród licznych słucha- | 


KOT TOW LB U A TO ŻON J 
II OGŁOSZENIE. 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ WIEL- 
KICH PIECÓW I ZAKŁADÓW OSTRO- 
WIECKICH 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. 

akcjonarjuszów, że 
50-TE ZWYCZAJNE WALNE ZGRO- 

MADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
odbędzie się w piątek, dn, 29 kwietnia; 
1938 r. o godz. 16-ej w Warszawie, w 
siedzibie Zarządu (Pl. Napoleona Nr. 9, 
sala konferencyjna Prudential - House, 
wejście od ul. Świętokrzyskiej 23), z 
następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór przewodniczącego. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra-| 
wozdań, *bilansu oraz rachunku zy: 
sków i strat za okres od dn. 1 siy oenig) 
do dn, 31 grudnia 1937 roku. 

3. Powzięcie uchwały o podziale zy-j 
sków. 

4. Pokwitowanie władz Spółki z wy-! 
konania przez nie obowiązków. | 

5. Wybory statutowe i ustalenie wy-/ 
nagrodzenia członków Rady Nadzorczej, 
zgodnie z $$ 14 i 15 Statutu. 

Właściciele akcyj imiennych (ser. A); 
zapisani do księgi akcyjnej przynaj”, 
mniej na 7 dni przed terminem Walne- 
go Zgromadzenia, mają prawo głosu bez 
osobnego zgłoszenia, zaś właściciele ak 
cyj na okaziciela (ser. B) winni złożyć 
swe akcje najpóźniej na 7 dni przed ter 
minem Walnego Zgromadzenia, t. j. do; 
dnia 21 kwietnia włącznie, w Banku Han 
dlowym w Warszawie (Wydział Depozy- 
towy, ul Traugutta Nr. 7). w Polskim 
Banku Komercyjnym (Al. Jerozolimskie | 
Nr. 36) lub do Kasy Zarządu Spółki | 
(Pl. Napoleona -9). Zamiast akcyj mogą: 
być złożone zaświadczenia, wydane na| 
dowód złożenia akcyj u notarjusza al-ų 
bo w instytucji kredytowej  kraiowej.| 
Takież kwity moga wydawać: Banque de | 
Bruxelles fBruksels, 2 de lą Ré- 
gence) i Trust Móetallurgique Electri- 
que et Industriel (Bruksela, 168, . rue 
Royale). Na kwitach tych powinny być 
oznaczone numery akcyj. 377 | 
TEZ Z ZZ ZZO ZZKĄ 

II OGŁOSZENIE. 


Zarząd Towarzystwa Przemysłu Chemi- 
czno - Farmaceutycznego. d. Magister 
KLAWE S. A. w Warszawie 
zawiadamia, że doroczne Walne Zgro- 
madzenie Akcjonarjuszów odbędzie się 
w dniu 27 kwietnia 1938 r., o godzinie | 
4-ej popol. w biurze Zarządu Spółki | 
przy ul. Karolkowej Nr. 22/24 w War- 
szawie z następującym porządkiem 
dziennym: | 
1) Sprawozdanie Zarządu i 
Rewizyjnej za rok operacyjny 


rue 


1 
Komisji, 
1937. | 


r informacyj, 


rá 


ad jo 
PIĄTEK, 15 kwietnia, 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu, 12.03 Audycja połu* 
dniowa. 15.30 Audycja dla dzieci star- 
szych. 16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 
„W drodze na Golgotę'* — pieśni wiel- 
kopostne. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 „U stóp Krzyża” — audycja lite- 
radka w oprac. Jana Miernowskiego. 
17.25 Luigi Boccherini: Stabat Mater — 
oratorjum (z Krakowa). 18.00 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 Płyty. 18.40 Program 
na jutro. 18.45 Audycja dla wsi. 19.00 
„Odpust Jerozolimski”. 1950 Audycja 


religiina z Krakowa. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Historja o Męce Miłego Pan Jezu Kry 
sta" — słuchowisko. 21.30 Koncert sym- 
foniczny. 22.35 Koncert ze Lwowa. 22.55 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor 
nego i Komunikat meteorologiczny. 


WIELKI PIĄTEK, 15 kwietnia 

17.00 „U stóp Krzyża" — audycja 
lteracka, 

17.15 „Stabat Mater" L: Boccheri- 
ni'ego. 

19.00 „Odpust Jerozolimski” — tr. 
z Rychtala. 

19.50 „Siedem słów Chrystusa“ J. 
Haydna, 

21.00 Słuchowisko. 

21.30 Koncert symfoniczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Muzyka popularna z płyt. 14.00 
Parę informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Płyty. 15.00 Reportaż. 15.15 Mu- 
zyka w wyk. -Zespołu Pawła Rvnasa. 
18.00 Mistyka w muzyce poromantycz- 
nej (płyty). 19.05 Recital fortepianowy 
Stanisława Nawrockiego. 19.55 Życie 
kulturalne stolicy. 22.00 „Godzina gamot 
ności" (rozmyślania  Wielkopiątkowe) 


| szkic literacki Jerzego Andrzejewskie- 


go. 22.15 Płyty. 23.15 Utwory Roberta 
Schumanna, 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim 

i angielskim, 2. Dziennik Światowego 
Związku Polaków z zagranicy. 3. Męka 
Pańska w pieśni ludowej. 4. „Wiersze o 
Męce Pańskiej" — recytuje Jan Krecz- 
mar. 5. Pieśni religijne, 6. „Zwyczaje 
wielkanocne w Polsce" — pogadanka w 
języku angielskim. 7. Pieśni kościelne w 
wykondniu Chórów ks. Wacława Giebu- 
rowskiego i ks, Mizgalskiego. 

SOBOTA, 16 kwietnia. 

„15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dzienn*k poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
11.37 Sygnął czasu. 12.03 Audycja po- 
łudniowa. 15.30 Teatr Wyobraźni, 16.00 
St. Moniuszko: „Oto Drzewo Krzy- 
ża" — koncert. 16.15 Utwory skrzypog 
we i na organy. 16,50 Pogadanka aktual 
na. 17,00 „Droga Krzyżowa i Zmartwych 
wstanie" — religine słuchowisko — mi- 
sterjum. 17.45 Nasz program. 18,00 Tr. 
nabożeństwa Rezurekcyjnego z Katedry 
na Wawelu. 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 20,00 Wieczór wspomnień— 
koncert. 21,30. Płyty. Następnie Ostat» 
nie wiad. dziennika radjowego, Komst 
nikat meteorologiczny. 


WIELKA SOBOTA, 16 kwietnia 

15.30 Słuchowisko dlą dzieci. 

16.15 Utwory na skrzypce i organy. 

17.00 Słuchowisko religijne. 

18.00 Rezurelccja z Katedry na Wa 
welu 

20,00 Wieczór wspomnień. 

21.30 „Rycerskość wieśniacza” — 
opera. 


WARSZAWA II-(Mokotów) 
13.00 Koncert popułarny. 13.50 Parę 
13.55 Program na jutro. 
14.00 Muzyka lekka. 15.00 Pogadanka ak 
tualna. 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
Recital fortepianowy Waltera Giesekin- 
ga (płyty). 1800 1000 taktów muzyki w 
wyk. zespołu Stefana Rachonia. 19.00 
„Wielkanoc w framcuskiem mieście — 
reportaż płytowy w oprac, Alicji Simo- 
nówny. 21.30 Salonowy zespół Władysła 


| wa Turalskiego. 22.30 Przypowieść Ada 


ma Mickiewicza (recytacje). 22.45 Mury 
ka lekka (płyty). 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennik w języku polskim ł 
angielskim. 2. „Krakowska Katedra" — 
pogadanka Anny Kowalskiej. 3. Rezurek 
cja —- transmisja z Katedry na Wawelu 
w Krakowie. 4. Polskie utwory na har 
fę, flet i altówkę. 5. „Radosna Sobota" 
— audycja muzyczno - słowna w oprac. 
Stanisława Roya. 6. Omówienie progra- 
mu na tydzień przyszły w języku pol- 


| skóm i angielskim, 7. Zespół Henryka Ko 


walskiego. 


wi owsame, c 
Froterowanie mc" MOŻ r 


atrywanie okiem, sprzątanie biur f 


2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan- | mieszkań, dyzyniekcja, od pluskiew, czy» 


su oraz podział zysków za rok opera- 
cyjny 1937 i udziełenie 
kwitowania. 

3) Wybory członków Zarządu i Komi-| 
sji Rewizyjnej. j 

4) Wolne wnioski. 

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestni 


Zarządowi po- 


|szczenie tapst į sufitów pastą na sucho, 
„oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
i chowa, Cegielski, Browarma Nr. 8, tel. 


6-28-92 32 


Zarząd „Ligi Pracy” zawiadamia, że 


Zgromadzenie odbę- 


Zwyczajne Walne 


niu obowiązków urzędowych. 
Adwokat twierdził, Że poprostu 

komornik był arogancki i do jednej 
klientek wyraził się w tak salono- 


postawić zarzut komornikowi, że | ku z odezwaniem się do interesantki 
wchodzi w kombinacje z dłużnikami, | „Dam pani w mordę* — przyznał 
przez co znieważył go przy spełnia» I ten fakt. 


W tym stanie rzeczy sądy pierw- 
szej i drugiej instancji adwokata ti- 
niewinniły, zaś wczoraj Sąd Najwyż 
szy wyroki te zatwierdził. 


| 


4 


czyć w Zebraniu, winni złożyć w biurze dzie się dnia 29 kwietnia b. r. w lokalu 
Zarządu akćje swoje, lub świadectwa | Stowarzyszenia Techników,  Czackie- 
depozytowe instytucyj finansowych, ża-j go 3-5. Początek o godz. 18-ej. Porzą- 
twierdzonych przez Władze, z wyszcze-| dek dzienny: 1) Zagajenie; 2) Wybór 
śólnionemi numerami akcyj, najpóźniej przewodniczącego; 3) Sprawozdanie Za» 
na 7 dni przed terminem Zebrania. rządu; 4) Sprawozdanie Komisji Rewis 
34 jęz 5) Wolne wnioski, 399 
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Awanturnik zastrzelił 


przez nieostrożność swego kolegę na zabawie 


W dniu 10 stycznia rb. we wsi 
Majków pod Piotrkowem odby 
wała się zabawa taneczna, na 
którą przybyło grono chłopców 
z miasta. W czasie tanów mię- 
dzy jednym parobkiem a Ma- 
rianem Gucio z Piotrkowa (ul. 
Pawłowska 16), powstała utar 
czka słowna na tle wspólnego 
adorowania jednej i tej samej 
tancerki. Słowa przemieniły się 
rychło w czyny i Gucio, który 
jest znanym zawadiaką i awan 
turnikiem dobył natychmiast re 
wolweru, chcąc strzelać do 
przeciwnika. Doskoczyli doń jed 
nak koledzy i rozbroili go. Z 
drugiej strony do parobka do- 
szli starsi i wytłumaczyli, że na 
zabawie nie należy bić się. Po 
godzeni chłopcy doszli do sie- 
bie i przeprosili się wzajemnie. 

Wtedy też koledzy oddali Gu 
ciowi zabrany mu rewolwer. Gu 
cio, otrzymawszy broń, począł 
nią manipulować. Nagle padł 
strzał i kula ugodziła w brzuch 
stojącego obok Gucia kolegę je 
go, Jana Piątka, który przewie 
ziony został do szpitala i zmarł 
w trzy dni po wypadku. Gucio 
został aresztowany i z płaczem 
tłumaczył się, że strzelił przez 
hieostrożność, gdyż nie miał za 
miaru nikogo krzywdzić. W kon 
sekwencji Gucio oskarżony zo- 
stał o nieumyślne spowodowa- 
nie śmierci Jana Piątka i sta- 
nął przed Sądem Okręgowym 
w Piotrkowie. Matka tragicznie 
zmarłego Piątka, Marianna Pią 
tek, wystąpiła również na roz- 
prawie z powództwem cywil- 
nym przeciwko zabójcy syna, 
dowodząe, iź był on jej jednym 


żywicielem, jako robotnik „hu- |= 


ty Hortensja, w Piotrkowie, żą 
dając odszkodowania w kwo- 
cie 1.500 zł. oraz renty doży- 
wotniej po 40 zł. miesięcznie. 

Sąd skazał Gucia na 1 i pół 
roku więzienia za nieostrożne 
zabójstwo, a z powództwa cy- 
wilnego przyznał matce zmarłe 


Wykoleiłsię pociąg 
z pielgrzymką do Rzymu 


Ub. nocy o godz. 3.15 wy- 
koleił się na stacji w Wieluniu 
pociąg pośpieszny Gdynia — 
Kraków. Ofiar w ludziach nie 
było. 

Przy wjeździe pociągu na 
stację, oderwało się wskutek 
pęknięcia szyny 5 wagonów za 
jętych przez pielgrzymów, uda 
jących się do Rzymu na uro- 
czystości kanonizacyjne bł. An 
drzeja Boboli. Wagony wysko- 
czyły z szyn i kołami zaryły się 
w ziemię. 

Okoliczność że pociąg przy 
wjeździe na stację znacznie 
zwolnił biegu oraz silna kon- 
strukcja wagonów sprawiły, iż 
wagony nie uległy rozbiciu i 
nie wywróciły się. 

Z pośród pasażerów-pielgrzy 
mów kilka tylko osób doznało 
nieznacznych obrażeń. Wszyst- 
kie udały się w dalszą drogę. 

Na miejsce wypadku przyby- 
ła komisja sądowa i przedsta 
wiciele władz kolejowych, 


KINO-TEATR 


ROMA 


Al. 3-go Maja 11 


go kwotę 134 zł. tytułem zwro 
tu kosztów pogrzebu i lecze- 
nia. 


Spółdzielnia ratuje 
przed wyzyskiem 


Na terenie Bełchatowa znajdu- 
je się około 2 tysięcy chałupni 
ków, którzy są wstraszny spo- 
sób wyzyskiwany przez anonimo 
wych pracodawców. Celem 
przyjścia z pomocą tym bia- 
łym murzynom z inicjatywy ks 
proboszcza Potabskiego i dr. 
Władysława Szabrańskiego po 
stanowiono założyć w Bełcha- 
towie spółdzielnię tkacką. 

Dotychczas spółdzielnia sku- 
piła już około 1.000 członków 
z pośród chałupników, którzy 
wnieśli 10.000 zł. tytułem kapi- 
tału zakładowego. 

Wszyscy udziałowcy posia- 
dać będą równe prawa do zy- 
sku i do pracy. 

Uruchomienie spóldzielni na- 
stąpi natychmiast po zatwier- 
dzeniu opracowanego już statu 
tu, który przed kilku tygodnia- 


mi wysłany został do władz 
nadzorczych. 
Całkowita produkcja spół- 


dzielni wysłana będzie na ryn- 
ki kresowe gdzie ma zapewnio 
ny zbyt dla wszystkich swoich 
wyrobów włókienniczych. Utwo 
rzenie spółdzielni w Bełchato- 
wie przyczyni się w znacznej 
mierze do uzdrowienia stosun- 
ków w chałupnictwie na tere- 
nie powiatu piotrkowskiego. 


Kolonie 
wzbogacają narody 


i Przetworów 


POL 
Pape 
Smołe 
Pak 


„HERKULES” 


Właściciel WŁODZIMIERZ BEM 


Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06 | 


Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie 


„DZIENNIK 


Zmiany w Piotrkowskim 
więziennictwie 


Miasto Piotrków opuszcza w 
dniach najbiższych aspirant Stra 
ży więziennej p. Antoni Płużyc 
ki, przeniesiony na równrzędny 
pasterunek służbowy do Pozna 
nia. Pan aspirant Płużycki w cią 
gu swego kilkuletniego pobytu 
w Piotrkowie jako wzorowy u- 
rzędnik zaskarbił sobie uznanie 
władz zwierzchnich i szacunek 
podwładnych, rozwijając równo 
cześnie działalność ideową o 
charakterze społecznym i kultu 
ralnym, zarówno na terenie za 
kładu karnego, jak i w szeregu 
organizacji wnosząc do podej- 
mowanej przez siebie pracy 
wiele zapału i twórczej inicja- 
tywy. 

Toteż i na nowym posterun- 
ku służbowym w stolicy Wiel- 
kopolski towarzyszą p. aspiran 
towi życzenia równie dodatnich 


jak w grodzie Trybunalskim 
wyników jego poczynań. 
Meem o Ki | RW: LO MA 


ZGUBIONO WEKSEL inblanco 
na sumę zł. 200, z wystawy 
Wawrzyńca Bruchajzera, miesz- 
kańca kolonii Niedyszyn, gm. 


Bełchatówek, i ten się unieważ 
nia. 


E 


ŻĄDAJĄC. ORYGMALINCA PROSTRÓW za. Paza. 3 a KOGUTKEM” 


Smotowcowych 


ECA: 


Lepnik 


Karbolineum 


HIGIENA—TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdzi, że jedynie. mechanicznie wykona- 
ne opakowanie proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. 


MASZYNOWO - BEZ DOTYKU RĄK 


wykonane proszki „Migreno-Nerwosin” Z KOGUTKIEM (nowe 
opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając więc o własne 


zdrowie, żądajcie proszków z 


KOGUTKIEN tylko w MECHA- 


NICZNIE WYKONANYCH !OREBKACH, gdyż dzięki temu 


unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


Potężne arcydzieło filmowe tylko trzy dni p. t. 


W roli głównej: Genialny 7-letni JEAN BARA 
Film, który pozostaje na zawsze w pamięci widza 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


(o warte byłyby pieniądze, gdyby nie można za nie kupić baranków cukrowych i czekoladowych, mazurków 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


i tortów u F. FTENSZERTA 


NARODOWY* 


A, 


wa 
PWZ Z 


BEZGRAWICZNII 
ELASTYCZN 


PATENT FRANC ER 
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) ROWE 
O 
PEWNOSCI 


RYGINALNE TYLKO 
M ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 
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Kontrola bezrobotnych | Samobójstwo policjanta 


w Piotrkowie 


Na skutek zarządzenia Biura 
Funduszu Pracy — Ekspozytu- 
ra przeprowadza kontrolę 
wszystkich bezrobotnych zare- 
jestrowanych w Ekspozyturze, 
a to w celu uzyskania materia- 
łu statystycznego dla opraco- 
wania charakterystyki społecz- 
nej i gospodarczej zarejestro- 
wanych poszukujących pracy. 


Na święta | 
piękne sztuczne kwiaty 
ul. Polna 5-4. 


NOWY DOM długości 11,5 
szerokości 8,6 wysokość miesz 
kań 2,75 parterowy drewniany 
przenoszony do sprzedania. 
Bolesław Smuga, Proszenie gm 
Bogusławice p. Wolbórz. 


Rozkład jazdy 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje nowy rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 


«|Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 


dzi przez Srock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 

Przez Srock: 7.30, 11. 15, 18 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 12.15, 14.30. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z Sulejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 

6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz lego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10,4tylko 
w dnie powszednie. (+4 SS 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

.640, 16,również do Szadku 
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NA NOWOCZESNE 


f PENE R sf p 
I A ROZŁOZONA NA RATY s. i 
Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 


wskutek zawodu miłosnego 


Ub. nocy w Białej Podlasziej 
usiłował popełnić samobójstwo 
st. posterunkowy P. P. Włady 
sław Grabowski. NA 

Zakochał się on w 18-letniej 
córce obywatela ziemskiego 1 
po pewnym czasie nastąpiły na 
wet zaręczyny. 

Plany małżeńskie  natrafiły 
później na liczne przeszkody; 
tak że panna postanowiła zer- 
wać narzeczeństwo. 

Nastąpiła decydująca rozmo- 
wa, po której zrozpaczony po 
licjant postrzelił się w obecno$ 
ci narzeczonej raniąc się W 
skroń. Postrzał wywołał para- 
liż nerwów wzrokowych. 

Rannego przewieziono o 
szpitala Dz. Jezus w Warsza- 
WE Jego stan jest bardzo cięz 

i. 


ENTENEN Er ere 


W okresie przedświątecznym 
wystawy sklepowe nabrały wy- 
glądu bardziej zachęcającego 
niż zwykle. Wśród nich wyróż- 
niają piękne wystawy okien w 
cukierni i sklepach Feliksa Ten- 
szerta w „ltalii”, Krakowiance 
i Pijalni Mleka „Zdrowie”. Bo- 
gata kolekcja baranków słody 
czy w wielkim wyborze, staran 
nie dobrana przykuwa uwagę 
w sklepach F. Tenszerta. 


- uw - 
r - || 


Do sprzedania 2 wozy 


ciężarowe — w b. do- „ 
brym stanie sprzedam tanio Wiado- 
mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. 


SUPERKETERODYNY 


ZONY 


Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, t 


el. 13-31. 


W di 
dzię się 
dalszą 


|. Xatowi 
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